
Polska - za wzmożeniem wysiłków

na rzecz rozbrojenia
Głos polski w ONZ

13 bm. w Nowym Jorku wznowił obrady Komitet d/s Świa­
towej Konferencji Rozbrojeniowej, powołany uchwałą Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ w celu omówienia całokształtu problematy­
ki związanej z realizacją radzieckiej propozycji zwołania świato­
wej konferencji rozbrojeniowej.

W pierwszym dniu obrad Komitetu zabrał głos stały przedsta­
wiciel Polski w ONZ, amb. Henryk Jaroszek, który pełni funk­
cją wiceprzewodniczącego Komitetu.

Podstawową tendencją we współczesnych stosunkach między­
narodowych — stwierdził m. in. mówca — jest rozwój procesów
odprężeniowych. Zadaniem ONZ jest wniesienie wkładu w umoc­
nienie i uniwersalizację tych procesów oraz nadania im nieod­
wracalnego charakteru.

Delegacja polska opowiada się za rozpoczęciem przez Komitet
przygotowań do konferencji rozbrojeniowej, łącznie z opracowa­
niem jej porządku dziennego i procedury. Tego rodzaju zalece­
nia — podkreślił przedstawicie] Polski — powinny znaleźć się
w raporcie Komitetu na 31 Sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiĘ

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW 0 NOWY SĄCZ S TARNÓW

13 bm. w Olimpii o godzinie 9.00 nastąpiło zapalenie znicza olim­
pijskiego. Wzniecenie ognia, zgodnie z tradycyjnym i uroczy­
stym rytuałem powtarzającym się przed każdymi Igrzyskami

Olimpijskimi, dokonała aktorka Maria Moscholoou.
CAF — AP — telefoto

Posiedzenie .

Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR

We wtorek 13 bm. na

Kremlu odbyło się posiedzę?
nie Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR pod przewodnic­
twem Nikołaja Podgoruego.
Na porządku dziennym zna­
lazł się problem rozpatrzenia
przez ministerstwa i resorty
ZSRR oraz Rady Ministrów
republik związkowych pro­
pozycji i uwag zawartych
we wnioskach stałych komi­
sji Rady Najwyższej ZSRR,
dotyczących państwowego
planu rozwoju gospodarki
narodowej i państwowego
budżetu ZSRR na rok 197G.

Nowy rząd
w Jordanii

Jak już informowaliśmy, w

Jordanii nastąpiła zmiana e-

kipy rządowej, Dotychczaso­
wy premier Zaid Rifai podał
się we wtorek do dymisji.
Jego stanowisko zajął były
szef gabinetu królewskiego,
Mudar Badian.

Król Jordanii Husajn o-

iwiadczył, że zmiana gabi­
netu nie oznacza zmiany po­
lityki państwowej.

Polityka zagraniczna Jor­
danii — powiedział król Hu­
sajn — pozostanie ta sama.

Opierać się ona będzie na za­
sadach solidarności z innymi
krajami arabskimi i przyjaź­
ni ze wszystkimi państwami
.bez względu na ich ustrój.

Zaprzysiężenie
prezydenta Portugalii

Dallas w „krzywym obiektywie" amerykańskiego fotoreportera. Zdjęcie zostało wyróżnione na mię-
ęt-ynarodowej wystawie fotograficznej poświęconej problemom przeludnienia świata.

W wytarwnć msw

oszczędniej gospodarować surowcami
(Inf. wł.) Maszyny i urządzenia pracujące w zakładach

przemysłowych są naszym wspólnym dobrem, pomnażają do­
robek całego społeczeństwa, dając codziennie olbrzymie ilości

I nowych artykułów, półproduktów itp. Właściwe wykorzysta­
nie sprzętu jest więc problemem o pierwszorzędnym znacze­
niu. Każdy zbędny postój, przedłużający się remont maszyny,
awaria — przynoszą określone straty. Ich zmniejszenie jest
podstawowym zadaniem załóg zakładów' przemysłowych. Od­
wiedziliśmy wczoraj niektóre z

W Zakładach Budowy i Na­
prawy Maszyn Drogowych „Mą­
dro” park maszynowy jest w

przeważającej części stary i wy­
służony, zaś jego wykorzystanie
określane fachowymi wskaźni­
kami wynosiło w, roku ubiegłym
1,12. Załoga nie uznała tego za

nich.

swój sukces. W br. wskaźnik
ten — mimo zmniejszenia zatru­
dnienia — wzrósł do 1,20. Jak

było to możliwe? Przede wszyst­
kim dzięki zmianom organiza­
cyjnym, przesunięciu części pra­
cowników na wydział obróbki

v.ić.;ewtsj, koncen­

truje się 95 proc, wszystkich u-

rządzeń „Mądro”. Zapewniono
pełną wymaganą obsadę ludzi.
Skrócono o około 10 proc, czas

remontu urządzeń. Brygady re­
montowe po prostu przygotowu­
ją się wcześniej do usunięcia e-

wentualnej awarii, wcześniej
także zapewnia się im niezbędne
części zamienne. Organizacja
organizacją, ale decydują przede
wszystkim ludzie — pracowici i
ofiarni. Tacy jak w „Mądro" —

Leopold Kozubek czy Eugeniusz
Proć. Na nich zawsze można

polegać.
Ważnym zadaniem jest także

wykorzystanie materiałów. W
ramach przeglądu konstrukcji i

(CIĄG DALSZY NA STB, 3)

H. Schmidt

w USA
Kanclerz RFN Helmut

Schmidt przybył w środę z

tygodniową wizytą do USA,
w związku z obchodami 200-
lecia Stanów Zjednoczonych.
W czwartek i piątek przepro­
wadzi on rozmowy z prezy­
dentem USA Geraldem For­
dem oraz z sekretarzem sta­
nu Henry Kissingerem.

Przedmiotem rozmów kan­
clerza Schmidta w Waszyng­
tonie będą stosunki Wschód
— Zachód, sytuacja w NATO
oraz dalszy dialog mięcizy
rozwijającymi się krajami
świata i uprzemysłowionymi
krajami kapitalistycznymi.
Kanclerz zamierza przedsta­
wić ponadto koncepcje RFN
na problem zwalczania terro­
ryzmu. RFN opowiada się
za zawarciem odpowiedniej
konwencji międzynarodowej.

Święta narorinwa Francg
Q Defilada na Polach Elizejskich
0 Przyjęcie w Warszawie

W środę — w dniu Święta
Narodowego Francji 14' lipca, w

rocznicę zdobycia Bastylii — od­
była się w Paryżu na Polach

Elizejskich tradycyjna defilada
wojskowa. Wzięło w niej udział
6 tys. słuchaczy szkół wojsko­
wych, a także — po raz pierw-

szy — cała 10 Brygada Zme-
chanizowowana, nowoczesna je­
dnostka Armii Francuskiej.

Defiladę otworzył „Patrol
Francji” — trzy samoloty odrzu­
towe ciągnące smugi dymu w

niebiesko-biało-czerwonych bar­
wach narodowych.

Żniwa rozpoczęte
. ... .. .. II i—*

Pierwsze snopy skoszonego zboża
Ostatnia droga

gen. IWANA KOROWNIKOWA

W środę gen. Antonio Ra-
malho Eanes został zaprzy­
siężony jako prezydent Por­
tugalii, pierwszy od 50 lat
szef państwa wybrany W

wolnych wyborach.

Rozmowy Andreottiego
Nowo desygnowany pre­

mier Włoch Giulio Andreotti
rozpoczął w środę rozmowy
w sprawie sformowania rzą­
du.

Andreotti, polityk Chade­
cji, spotkał się z przywódca­
mi Partii Republikańskiej i
Partii Socjaldemokratycznej
w celu dokonania wstępnej
Wymiany poglądów.

Oświadczenie

M. Riada
Sekretarz generalny Ligi

Arabskiej, Mahmud Riad o-

świadczył w środę w Kairze,
że Liga nadal będzie popierać
ruch palestyński oraz bronić
integralności terytorialnej
Libanu. Potwierdził on rów­
nież wiadomość o wycofywa­
niu się oddziałów syryjskich
z rejonu Sajdy.

Mimo kolejnych apeli o

przerwanie walk, sytuacja
wojskowa w Libanie nie u-

legła zasadniczym zmianom.
Nadal docierają informacje o

starciach o większym lub

mniejszym nasileniu w róż­
nych rejonach kraju, m. in.
w Baalbeku we wschodnim
Libanie, w okolicach portu
Tripoli, jak i w rejonie Bej­
rutu, głównie w obleganym
nadal przez siły prawicy
chrześcijańskiej, palestyńs­
kim obozie Tel El-Zaatar.

Z okazji święta narodowego
Francji, ambasador tego kraju
w Polsce Louis Dauge wydał 14
bm; przyjęcie, w swej rezyden­
cji w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: prezes
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, członkowie najwyższych
władz: Mieczysław Jagielski,
Stefan Olszowski, Jan Szydlak,

Stanisław Gucwa, Halina Skib-
niewska, Ludomir Stasiak,
członkowie kierownictw szeregu
resortów, przedstawiciele świata
nauki i kultury, działacze To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-
Francuskiej, dziennikarze.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dyplo­
matycznych.

(Inf. wł.) Na polach coraz częściej pojawiają
się pierwsze mędle ze skoszonym jęczmieniem.
Pierwsi rolnicy zabierają się także do żęcia ży­
ta, ale prawdziwe żniwa rozpoczną się dopiero
za parę dni.

W województwie miejskim krakowskim ma­
łe żniwa rozpoczęli już rolnicy z rejonów Ska­
winy, Czernichowa, Liszek i innych wsi położo­
nych w zachodniej części aglomeracji krakow­
skiej.

Niezmiernie ważną sprawą w tym roku Jest

szybkie wykonanie podorywek aby zatrzymać
wilgoć w glebie, oraz sianie poplonów aby uzy­
skać jak najwięcej własnej paszy I

Koszenie jęczmienia ozimego rozpoczęli rów­
nież rolnicy z województwa tarnowskiego. Na

piaszczystych terenach w pobliżu Bochni, Brze­
ska oraz Dąbrowy Tarnowskiej stanęły pierw­

sze kopy ze zbożem. Spółdzielnie kółek rolni­
czych są przygotowane do gorących żniw, a ta­
kie właśnie żniwa się zapowiadają, nastąpi bo­
wiem duże spiętrzenie prac polowych. Oprócz
kosiarek konnych, ciągnikowych, na pola w

trzech województwach wyruszy około 170 kom­
bajnów.'

W 25 spółdzielniach produkcyjnych w woje­
wództwie tarnowskim i krakowskim do skosze­
nia jest 350 ha zbóż i prawie 50 ha rzepaku
Spółdzielcy ze zbiorami uporają się własnym
sprzętem. Zgodnie z planem pomogą oni jeszcze
rolnikom indywidualnym.

W chwili obecnej w poszczególnych gminach
trwa jeszcze dodatkowy przegląd magazynów
zbożowych przygotowanych do skupu ziarna na?
tychmiast po omłotach. •

(cm)

W konsulacie

francuskim

Wczoraj konsul generalny
Republiki Francuskiej w

Krakowie Henri Vial wraz z

małżonką Genevieve po­
dejmowali przewodniczących
wojewódzkich rad narodo­
wych i wojewodów 19 woje­
wództw Polski południowej,
przedstawicieli świata nauki
i kultury.

Na spotkaniu obecny, był
także konsul Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krakowie
Włodzimierz Drozdow oraz

konsul USA w Krakowie Pe­
ter T. Becskehazy. (tb)

20 lipca

wyląduje
na Marsie

Nowe zobowiązania załogi HiL

Kombinat krakowski

dla kraju, na eksport

(Inf. wł.) Wczorajsze, obrady
91 Konferencji Samorządu Ro­
botniczego w Hucie im. Lenina

rozpoczęła ocena realizacji pla­
nu społeczno-gospodarczego oraz

programu zagospodarowania re­
zerw i poprawy jakości pracy
za I półrocze br. Obrady otwo­
rzył przewodniczący KSR, I se­
kretarz KF PZPR Józef Nowot­
ny. W tym' ważnym spotkaniu
hutników krakowskich wzięli u-

dział m. in. wiceminister hutnic­
twa Bolesław Graszewski oraz

kierownik Wydziału Ekonomicz­
nego KK PZPR Tadeusz Nowic­
ki. .

Jak wynika z wystąpienia dy­
rektora Stanisława Stramy w I
i II kwartale Huta im. Lenina
pracowała wydajnie i rytmicz­
nie. W ostatnich pięciu dniach
czerwca slabing dał dodatkową
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

W ośrodku kierowania lotem amerykańskiej sondy marsjań-
skiej „Viking 1” w Pasadenie, zapadła we wtorek decyzja co do

ostatecznej daty i miejsca lądowania „Vikinga” na Marsie. 20 lip­
ca o godz. 12,12 czasu GMT lądownik sondy osiądzie w rejonie ni­
sko położonego, suchego basenu, 740 km na północny-zachód od

pierwotnego miejsca lądowania. Jest to teren depresyjny, położo­
ny ok. 2 mil „poniżej poziomu morza”. Oczywiście mórz na Mar­
sie dzisiaj nie ma i określenie to odnosi się tylko do wysokości
ciśnienia atmosferycznego. Ze zdjęć wynika, że jest to obszar
plaski, urozmaicony kraterami, przypominający z wyglądu dno

jeziora. Naukowcy przypuszczają, że owo jezioro powstało z oko­
licznych rzek, którym początek dały topniejące przed wiekami
lodowce. Z tego też względu na dnie basenu mogły nagromadzić
się, interesujące z punktu widzenia śladów życia organicznego,
osady naniesione z prądem rzek.. W takich warunkach istnieje
bowiem szansa natknięcia się teraz na pewne formy organizmów
bakteryjnych.

9

25 lat WSKwKrakowie
♦ Sztandar dla załogi i organizacji partyjnej
♦ Odznaczenia dla pracowników
(INF. WŁ.) Pracownicy Wy- której udział wzięli m. in.: I se-

twórni Sprzętu Komunikacyjne- kretarz KK PZPR w Krakowie

go w Krakowie uroczyście ob- Wit Drapich, dyrektor Zjed-
chodzili wczoraj swoje 25-lecie. noczenia Przemysłu Lotniczego
Z tej okazji w kinie ..Kijów”
odbyła się uroczysta akademia, w (DALSZY CIĄG NA STB. 2)

TRYBUNA
By ulica

była bezpieczna
Już prawie od roku ul. Barska w Krakowie na odcinku od

ul. Konopnickiej do przedszkola jest bardzo niebezpiecznym
miejscem. Codziennie prawie setka maluchów przebywa ten

zaledwie ok. 200-metrowy odcinek, grzęznąc w błocie, ryzy­
kując wpadnięcie pod samochód. Wąska ta ulica jest dwu­
kierunkowa. Jeździ nią bardzo dużo różnorodnych samocho­
dów ciężarowych, które wymijając się bardzo niebezpiecznie
zbliżają się do chodnika, lub nawet wjeżdżają nań, by Wy­
minąć się bezkolizyjnie. Z jednej strony ulicy brak przejścia

dla'pieszych (w związku z ustawianiem ogrodzenia na części
jezdni) z drugiej zaś na przestrzeni kilku metrów zupełny
brak płyt chodnikowych. A wystarczyłoby tylko oczyszczenie
płyt chodnika (praca niewielka — efekt duży). Może można by
— w imię bezpieczeństwo. — przynajmniej na czas budowy
uczynić ul. Barską jednokierunkową?

Wdzięczność naszych milusińskich i ich rodziców byłaby
niezmierna.

TADEUSZ BOROŃ
Kraków '

Antyreklama
Popularny amerykański aktor Dustin Hoffman

nie byłby chyba zachwycony, gdyby dowiedział
się w jaki sposób reklamowany jest w Paryżu
najnowszy film z jego udziałem, noszący tytuł
„Wszyscy ludzie prezydenta", poświęcony aferze

Watergate i perypetiom byłego prezydenta
USA, Richarda Nixona. Otóż na wielkim afiszu
nad hotelem „Carlton” można przeczytać, że w

obsadzie filmu znalazł się... „dusty Hoffman”
(dusty po angielsku to zakurzony, brudny).

Końskie łakomstwo
W pobliżu Bristolu wydarzył się niecodzien­

ny wypadek, niespodziewanie tamtejsze konie

zasmakowały w... samochodach. Na jednym z

parkingów te poczciwe zwierzęta zabrały się do

dwóch pojazdów koloru pomarańczowego, pró­
bując na ich karoserii swe zęby. Straty ocenia

się na 250 funtów. Niejaki Roy Oram, .którego
„volvo” nosi ślady końskich zębów jest zdania,
że zwierzęta upatrzyły sobie samochody koloru

pomarańczowego, biorąc je prawdopodobnie za

gigantyczne okazy... marchwi.

Polska ekspedycja atakuje K-2

Do szczytu jeszcze
2 tysiące metrów

(INF. WŁ.) Polska wyprawa alpinistyczna,
która atakuje drugi wierzchołek świata K-2 (8527
metrów) — znajduje się ok. 2 tysiące metrów

od szczytu. Z informacji — zresztą bardzo ską­
pych — które napłynęły do Polskiego Związku
Alpinizmu wynika, że pod koniec czerwca na

lodowcu Ealtoro (wysokość około 5 tysięcy me­
trów) założono bazę główną.

Następnie alpiniści założyli trzy obozy po­
średnie, przy czym, ostatni obóz usytuowany
jest na wysokości ok. 6700 metrów. Kierownic­
two ekspedycji (Wyprawą kieruje Janusz Kur-

czab) podjęło już 'decyzję, iż decydujący atak na

wierzchołek pójdzie północno-wschodnią granią.
Z napływających z Pakistanu informacji wy­

nika, że wyprawa przebiega pomyślnie, wszyscy

jej uczestnicy są w dobrej kondycji, a co naj­
ważniejsze — zdrowi. (s)

MOSKWA (PAP)
W środę, 14 lipca, odbył się

w Moskwie pogrzeb zasłużonego
dowódcy Armii Radzieckiej, bo­
hatera walk pod Nowgorodęm i
Leningradem oraz o wyzwolenie
Krakowa, Śląska i Zagłębia,
znanego działacza Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej,
generała — pułkownika w stanie
spoczynku, Iwana Korownikowa.

Obszerną salę Domu Oficera
Stołecznego Garnizonu Armii

Radzieckiej gdzie była wysta­
wiona trumna ze zwłokami gen.
I. Korownikowa, wypełniły set-

I ki oficerów i żołnierzy Sił Zbroj-
I nych ZSRR, współtowarzyszy
I Jego walk frontowych i wycho-
| wanków.

Wśród uczestników uroczysto-
| ści znajdują się przedstawiciele
| Komitetu Centralnego KPZR,
| ministerstwa obrony ZSRR, Ra-
| dzieckiego Komitetu Weteranów
| Wojny, Centralnego Zarządu
| TPR-P oraz delegacje miast,
| które zostały wyzwolone przez
I 59 Armię.

Wzięła w nich również udział
I przybyła z Polski delegacja spo-
j łeczeństwa regionów śląsko-dą-
i browskiego i krakowskiego pod
I przewodnictwem członka KC
i PZPR, członka Bady Państwa
I PRL, generała Jerzego Ziętka,
| W jej skład wchodzą: gen. bryg.

Jerzy Sateja — szef Sztabu Woj­
skowego woj. katowickiego, gen.
bryg. Zdzisław Kwiatkowski —

szef Sztabu Wojskowego woj.
krakowskiego, Marian Wysocki
— wicewojewoda katowicki, Jan

Skiba — wiceprezydent Krako­
wa i poseł Antoni Seta — prze­
wodniczący WK FJN w Katowi­
cach.

Obecni byli ambasador PRL w

ZSRR Zenon Nowak wraz z

attache wojskowym, morskim i

lotniczym przy ambasadzie PRL

gen. bryg. Jerzym Dymkowskim
i innymi pracownikami dyplo­
matycznymi.

Członkowie delegacji polskiej
i ambasady PRL złożyli wieńce
1 zaciągnęli wartę honorową
przy trumnie.

Tego samego dnia odbyły się
dalsze uroczystości pogrzebowe
na Cmentarzu Nikoło-Archan-
gielskim. W Domu Żałoby po­
żegnano po raz ostatni Zasłu­
żonego Dowódcę. O Jego wiel­
kim wkładzie w zwycięstwo nad
faszystowskimi Niemcami, w

szkolenie i wychowywanie żoł­
nierzy Armii Radzieckiej, w

działalność partyjną i społeczną,
w umacnianie przyjaźni ra-

dziecko-polskiej mówili najbliżsi
współpracownicy Zmarłego,
współtowarzysze waĘp i pracy.

W imieniu polskiej delegacji
przemawiał generał Jerzy Zię­
tek. Frzj pomniał on ogromne
zasługi iwana Korownikowa
przy wyzwalaniu ziem południo­
wej Polski, podkreślając, iż
dzięki śmiałemu manewrowi
Armii Radzieckiej zdołano oca­
lić od zagłady hitlerowskiej
Kraków, Śląsk i Zagłębie.

Rozlegają się dźwięki hymnu
państwowego ZSRR. Kompania
honorowa Stołecznego Garnizo­
nu oddaje trzykrotną salwę.

nwiiryma—aa—

Sensacwe areszMe w Jipiii
W tutejszych kołach wielkie­

go biznesu i wśród niektórych
przywódców rządzącej Partii Li­
beralno - Demokratycznej roś­
nie zdenerwowanie. W ostatnich
dniach aresztowano bowiem 11

wyższych urzędników prywat­
nych linii lotniczych ANA (Ali
Nippon Airways) oraz potężnego
koncernu Marubeni. Na zatrzy-
nianych ciąży podejrzenie, że to

przez ich ręce przepływały wie­
lomilionowe łapówki, płacone

przez amerykańską firmę lotni­
czą „Lockheed” różnym osobi­
stościom Partii Liberalno - De­
mokratycznej i bardzo wysoko
postawionym ludziom z admini­
stracji państwowej. Sensację
wywołało aresztowanie we wto­
rek Hiro Hiyamy, będącego je­
szcze do niedawna prezesem to­
warzystwa Marubeni, najpotęż­
niejszego po Mitsubishi i Mitsui,
koncernu japońskiego. Hiyamie
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Jak wynika z nadesłanych do
redakcji 1270 meldunków, w za­
daniu, które nazwaliśmy „Liga
uprzejmych” uczestniczyło ok.
15 tys. dzieci. Zastępy które na­
desłały meldunki uczestniczyły
w losowaniu nagród w postaci
sprzętu sportowego. Aktu loso­
wania dokonał 3-letni Grześ
Bryła.

Nagrody otrzymują: CHORĄ­
GIEW KRAKOWSKA ZHP: „Że­
glarze” z Krzeszowic, „Nalepa
And Wspaniali” z Czernichowa,
„Stokrotki” z Trzyciąża, „Żacz­
ki” z Niepołomic i „Księżyce”
z Iwanowie. CHORĄGIEW NO­
WOSĄDECKA ZHP: „Niezapo­
minajki" z Rabki, „Kasztany” z

Białego Dunajca. „Biedronki” z

Chełmca, „Apacze” z Mszany
Dolnej, „IWarzycield” z Lasko­
wej CHORĄGIEW TARNOW­
SKA ZHP: „Słoneczny krąg” z

Borzęcina. „Przyjaciel” z Brzes­
ka, „Sokoły” ze Szczurowej,
„Apacze” z Żabna i „Czajki” z

Gromnika.
Plakietki wylosowały nastę­

pujące zastępy: CHORĄGIEW
KRAKOWSKA ZHP: „Wesołki”
— Czernichów, „Mewy” — Iwa-

(DOKONCZENIĘ NA STR. 2J
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* Politechnika

Krakowska i FSO

będq pracować
nad samochodem

elektrycznym
(Inf. wł.) Wczoraj podpisa­

no umowę pomiędzy Insty­
tutem Pojazdów Samochodo­
wych i Silników Spalinowych
Politechniki Krakowskiej a

Fabryką Samochodów Osobo­
wych w Warszawie. Celem
umowy jest daleko idąca
współpraca naukowo-techni­
czna, m, in. przy realizacji
elektrycznego samochodu

specjalnego przeznaczenia
oraz współpracy nad rozwo­
jem sportowych wersji sa­
mochodów. Koszty wykona­
nia prac badawczych, stano­
wiących przedmiot umowy,
opiewają na sumę 15 min zł.
FSO zobowiązała się m. in.

uzupełnić wyposażenie labo­
ratoriów oraz z własnych
funduszów będzie wynagra­
dzać część personelu Instytu­
tu.

Umowa ta jest jeszcze jed­
nym przykładem na harmo­
nijne współdziałanie nauki i
techniki, (bs)

Złota Odznaka im.

Janko Krasickiego
dla Jurija Ryndina
(Inf. wł.) W ubiegły wto­

rek przewodniczący Rady
Wojewódzkiej Federacji So­
cjalistycznych Związków
Młodzieży Polskiej Andrzej
Witkowski wręczył wicekon-
ąulowi Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Krakowie Jurijo­
wi Ryndinowi najwyższe wy­
różnienie polskiego ruchu
młodzieżowego — Złotą Od­
znakę im. Janka Krasickiego.
Została ona przyznana za

wybitne osiągnięcia, w roz­
wijaniu i umacnianiu przy­
jaźni młodzieży polskiej i

Radzieckiej.

Aparatura
kontrolno-pomiarowa

w Ojcowie
W Ojcowskim Parku Naro­

dowym zainstalowano nowo­
czesną aparaturę kontrolno-
pomiarową do określania sto­
pnia skażenia atmosfery i ro­
ślinności leśnej w tym rezer­
wacie przyrody. Będzie to

przydatne w przeciwdziała­
niu nadmiernej emisji py­
łów przez zakłady otaczające
park.

W Ojcowie realizuje się
także wiele innych przedsię­
wzięć służących ochronie je­
go walorów naturalnych oraz

wartości kultury material­
nej. Dąży się do wyelimino­
wania ruchu samochodowego
z. Doliny Prądnika. Nowo bu­
dowane odcinki dróg umbżli-
wią turystom dojazd do gro­
ty Łokietka z ominięciem te­
renów Parku Narodowego,
które powinny być chronione

przed spalinami gąmochodo-
jyymi.

„Club-Cola”
x Tarnowa

Wkrótce powinien ukazać
tlę w sprzedaży koncentrat

napojowy pod nazwą „Club-
Cola”. Z jednej butelki kon­
centratu będzie można spo­
rządzić, mieszając w stosun­
ku 1 do 7 z wodą gazowaną
lub zwykłą — 10 butelek na­
poju zbliżonego smakiem do
„Pepsi-Coli”. Tak więc bu­
telka koncentratu powinna
wystarczyć na kilkudniową
wędrówkę turystyczną.

Wytwarzanie koncentratu
„Club-Cola” oparte jest na

własnej technologii tarnow­
skiego Przedsiębiorstwa
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego „Powin”. Opraco­
wał ją inż. Marian Stefanów.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Sytuacja baryezna:
Polska jest w obszarze pod­
wyższonego ciśnienia.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe lub umiarkowa­
ne, miejscami przejściowo
duże z możliwością wystąpie­
nia burz i przelotnych opa­
dów deszczu. Temperatura
maksymalna dniem od 24 do
27 st. Minimalna nocą od 19
do 14 st. Wiatry słabe, zmien­

ne. W Tatrach zachmurzenie
umiarkowane przejściowo
duże, możliwa burza i prze­
lotny deszcz. Wiatry słabe i
umiarkowane z kierunków
północnych.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kra­
ków 23,' Tarnów 22, N. Sącz
25, Muszyna 24, Zakopane 18,
Hala Gąsienicowa 12, Kaspro­
wy Wierch 10, Szczecin 26,
Koszalin 26, Gdańsk 21, Olsz­
tyn 23, Białystok 22, War-
uzewa 25, Poznań 26, Zielona
Góra 26, Wrocław 26, Łódź

25, Kielce 25, Lublin 22, Rze­
szów 24.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja przeważnie korzystna,
tytka w rejonach lokalnych
burz przejściowe objawy ob­
niżonej sprawności działania i,
pogorszonego samopoczucia.
Widzialność i warunki dro­
gowe dobre.

1Ii»•

Kombinat krakowski

dia kraju, na eksport
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
produkcję 4.801 ton wyrobów,
walcownia profili drobnych i
drutu — 3.769 ton, walcownia
zimna blach — 1.775 ton. W cią­
gu 14 dni lipca plan produkcji
surówki . został przekroczony o

2,5 tys. ton, plan produkcji sta­
li o 5 tys. ton, plan produkcji
wyrobów walcowanych o prze­
szło 10 tys. ton. Do poważnych
jednak problemów I półrocza
należy gospodarka remontowa.
Nie wykonano m. in. 150 remon­
tów w branży mechanicznej, 125
remontów jednostek piecowych.
Trzeba .to oczywiście wszystko
wyrównać w taki sposób, ażeby
wykonać wszystkie planowane
zadania i podjęte zobowiązania.
Zmniejszyła się absencja w

pierwszych sześciu miesiącach
br. o 3 proc. Obniżka kosztów
własnych w I półroczu osiągnę­

ła 63,2 proc, planowanej obniżki

rocznej. Oszczędnościowe zużycie
surowców, półwyrobów, paliw,
materiałów i energii przyczyni­
ło się do tego w sposób znaczny.

K3R Huty im. Lenina za­
twierdziła m. in. uchwały zakła­

dowych i wydziałowych KSR,
gdzie podjęto dodatkowe zobo­
wiązania produkcyjne. Zobowią­
zuje ona równocześnie dyrekcję
kombinatu do stworzenia nie­
zbędnych warunków dla uzyska­
nia dodatkowej produkcji m. in.
z zakładu wielkopiecowego — 10
tys. ton surówki i 30 tys. ton
żużla granulowanego, z zakładu
stalowniczego — 20 tys. ton sta­
li^ z slabingu — 16 tys. ton sla­
bów.

W czasie wczorajszego posie­
dzenia KSR wręczono 88 odznak
„Zasłużonego pracownika HiL”.
Do złotej księgi Kombinatu wpi­
sano ofiarnych pracowników i —

ludzi dobrej roboty. Są nimi:
Antoni Latarek, Stanisław Czo-
snyka, Ambroży Korpak, Mie­
czysław Pająk, Jerzy Liszka, A-
leksander Rudawski, Henryk
Nazim, Zenon Łągawa, Leszek
Mytnik, Leon Michalczyk, Bole­
sław Wrzecionek, Aleksander
Kiszka, Kazimierz Suchoński,
Edward Pieniążek, Jan Kusiak,
Krzysztof Obrusik, Tomasz Bro­
nek, Hanna Laurecka, Zygmunt
Piotrowski i Józef Olszowy.

(Jędrz.)

25 latWSKwKrakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Krzysztof Kuczyński, władze po­
lityczne i administracyjne dziel­
nicy Krowodrza. Przybył wice-
konsul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Władysław
Drozdow.

W trakcie uroczystości Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowano dy­
rektora Przedsiębiorstwa Jana
Drożyńskiego. 7 pracowników o-

trzymało . Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski. Są
to: Aleksander Furyk, Kazi­
mierz Łipnowski, Franciszek Ka-
zior, Stanisław Korczyk, Włady­
sław Romaniak, Ludwik Rapacz
i Rajmund Szermer. 6 osób uho-
honorowano Złotymi Krzyżami
Zasługi, 12 otrzymało Srebrne

Krzyże Zasługi, zaś 14 — Brą­
zowe. Odznakami „Za Pracę
Społeczną dla m. Krakowa”,
„Za zasługi • dla rozwoju prze­
mysłu maszynowego” oraz od­
znakami „Zasłużony działacz
ZZM” wyróżniono kilkudziesię­
cioosobową grupę pracowników
WSK.

Komitet Krakowski PZPR
ufundował dla organizacji par­
tyjnej Wytwórni Sprzętu Komu-,
nikacyjnego sztandar, który
wręćzył .reprezentantom liczącej
ponad 500 członków organiza­
cji partyjnej — Wit Drapich.
Sztandar udekorowany został
Złotą Odznaką przyznaną przez
Zarząd Główny TPPR. Minister­
stwo Przemysłu Maszynowego
ufundowało natomiast sztandar

zakładowy, (mik)

Wyjaśnienie

używania
W związku z rozporządzeniem

ministrów komunikacji i spraw
wewnętrznych z 6 maja br-,
zmieniającym rozporządzenie
w sprawie ruchu na drogach
publicznych (Dziennik Ustaw
nr 20, pozycja 128), Ministerst­
wa Komunikacji i Spraw We­
wnętrznych wyjaśniają, że po­
jazdy samochodowe, z wyjąt­
kiem motocykli jednośladowych
z wózkiem bocznym i tylnym,
powinny być wyposażone w 2
lub 4 światła drogowe, przy
czym światłość wszystkich
świateł drogowych nie może

przekraczać 225 tys. kandeli.
Dodatkowe światła drogowe

(ponad 4) mogą być stosowane

jedynie na pojazdach używa­
nych w . imprezach sportowych
(rajdach) na odcinkach dróg
zamkniętych dla ruchu publicz­
nego. Natomiast w normalnym
ruchu światła te powinny być
zdjęte.

świateł
Pojazdy samochodowe ,mogą

być ponadto wyposażone w nie­
obowiązkowe światła przeciw­
mgłowe, które mogą być uży­
wane samodzielnie, bądź łącznie
ze światłami mijania, podczas
mgły, śnieżycy lub ulewnego
deszczu. W innych przypadkach
używanie świateł przeciwmgło­
wych jest zabronione.

Przepisy omawianego zarzą­
dzenia nie zabraniają stosowa­
nia reflektorów z żarówkami
halogenowymi pod warunkiem,
że łączna liczba świateł drogo­
wych nie przekroczy 4, a łącz­
na ich światłość nie przekroczy
225 tys. kandeli.

Ipformuje się, że minimalna
światłość jednego nowego re­
flektora ze światłem drogowym
wynosi 20 tys. kandeli, a jedne­
go nowego reflektora x żarów­
ką halogenową produkcji kra­
jowej wynosi ok. 50 tys. kan­
deli.

Nagrody dla „Lig uprzejmych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
nowice, „Czarne wrony” — Pro­
szowice, „Piraci” — Kraków-
Podgórze, „Słoneczne promyki”
— Gołcza. CHORĄGIEW NOWO­
SĄDECKA ZHP: „Górskie kwia­
ty” — Rabka-Zdrój, „Iskierki”
— gm. Nowy Sącz, „Słoneczna
banda” — Łososina Górna, „Na­
stolatki” — Rabka, „Bławatki”
— Nowy Sącz. CHORĄGIEW
TARNOWSKA ZHP: ,/Stokrotki”

— Niedomice, „Lotna brygada”
— Żabno, „Sportowcy” — Wie­
trzychowice, „Amazonki” — Nie­
domice, Zastęp H — Ciężkowi­
ce.

Zastępowych zastępów, któ­
rym przypadły nagrody rzeczo­
we zapraszamy do redakcji w

dniu 19 bm. (poniedziałek) • na

godz. 13.00. Przypominamy nasz

adres: Kraków, ul. Wielopole 1,
III piętro, (zg)

Plenum WK ZSL w Nowym Sgczu

Miejsce i rola kobiety
w społeczności wiejskiej
(Inf. wł.) Jest matką, gospo­

dynią domową, producentem
płodów rolnych, a coraz częściej
zdolną organizatorKą życia spo­
łeczno-politycznego w gminie.
Oce-.ia się, że w województwie
nowosądeckim 43 proc, gospo­
darstw rolnych prowadzą kobie­
ty. Jeżeli zważyć nadal niepeł­
ne wyposażenie techniczne go­
spodarki indywidualnej — wte­
dy obraz trudu kobiety wiej­
skiej będzie pełniejszy. Dlatego
też — z pobudek wyższych niż

prosta kalkulacja ekonomiczna
— kobieta jest inspiratorką po­
stępu na wsi.

Stworzyć kobietom lepsze wa­
runki życia i pracy, rozwinąć
sieć placówek usługowych, opie­
kuńczo-wychowawczych — to

znaczy zapewnić wyższą pro­
dukcję rolną. Spore sukcesy na

tym polu mają KGW, w któ­
rych działa 20 tys. kobiet, w

tym 800 członkiń ZSL. Widoczne

efekty przyniosła zapoczątkowa­

na w ub. r. akcia „więcej owo­
ców, warzyw i kwiatów”. KGW
z powodzeniem propagują i roz­
wijają hodowlę, drobiarstwo,
warzywnictwo itp.

Żywotne sprawy kobiet, któ­
re w stronnictwie stanowią 27

proc, ogółu członków były
przedmiotem posiedzenia ple­
narnego WK ZSL w Nowym
Sączu, które obradowało w dniu
wczorajszym. Po referacie se­
kretarza WK — Zbigniewa Ba-

rylaka — w dyskusji wskazano
na potrzebę stałego podnoszenia
kwalifikacji zawodowych i wie­
dzy wśród kobiet prowadzących
gospodarstwa rolne, a także na

konieczność udostępnienia im

wszystkich zdobyczy cywiliza­
cji.

Obradom, w których uczestni­
czyła posłanka na Sejm PRL,
przewodnicząca Rady Głównej
KGW — Jadwiga Biernat prze­
wodniczył wiceprezes WK- ZSL
Stanisław Sznajder. (k-b)

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

Za 2 dni otwarcie igrzysk!
® W Montrealu pada deszcz $ J. Gmoch zasilił ekipę „banku informacji"
O Szozda w pełni sił $ Zwycięskie sparringi siatkarzy i piłkarzy ręcznych

W środę po południu odbyło się w Montrealu otwarcie ośro­
dka informacyjnego PKO1. Przez 3 tygodnie ośrodek ten będzie
miejscem spotkań naszych olimpijczyków z kibicami z Mont­
realu i innych miast kanadyjskich oraz USA. Zainteresowanie
Polonii występami naszej ekipy jest bardzo duże.

Z dalekopisu
0 (k) RADA MINISTRÓW

ZSRR zaaprobowała na śro­
dowym posiedzeniu projekty
5-letniego planu rozwoju
gospodarki narodowej w la­
tach 1976—80 oraz planu 1
budżetu państwowego na rok
przyszły.

0 ŚRODA, była na pokła­
dzie orbitalnej stacji nauko­
wej „Salut-5” dniem ekspe­
rymentów medycznych. Kos­
monauci Boris Wołynow 1
Witalij Żołobow badali funk­
cjonowanie układu naczynio-
wo-sercowego, mierzyli para­

metry układu oddechowego 1

temperaturę ciała.
• W OSTATNIM dniu o-

brad odbywającej się w Ro-
stocku XIX Konferencji Ro­
botniczej przedstawiciele po­
szczególnych delegacji dysku­
towali nad referatem progra­
mowym wygłoszonym w dniu
poprzednim przez wiceprze­
wodniczącego CRZZ, Romana
Stachonia.

0 W ŚRODĘ w Genewie

odbyło się kolejne, spotkanie
delegacji ZSRR i USA, ucze­
stniczących w radziecko-ame-
rykańskich rokowaniach ■na

temat ograniczenia strategi­
cznych zbrojeń ofensywnych
(SALT)/

Atrakcla dla aiMiobilistOw
Atrakcję dla automobilistów

szykują Warszawskie Zakłady
Radiowe im. Kasprzaka. Wkrót­
ce ruszy tu produkcja nowo­
czesnych samochodowych radio­
odtwarzaczy monofonicznych RP
701. Będzie to radioodbiornik po­
łączony z magnetofonem kase­
towym, umożliwiającym tylko
odtwarzanie nagrań.

Radio ma zakresy fal długich,
średnich i ultrakrótkich. Urzą­
dzenie zostało opracowane w ca­
łości przez fachowców z „Ka­
sprzaka”. Zastosowano nowy u-

kład mechaniczny, obsługa zo­
stała maksymalnie uproszczona.
Odtwarzacz włączany jest po­
przez włożenie kasety.

Nowy wyrób pokaże się w

sklepach najprawdopodobniej w

październiku,

Zakłady przygotowują się tak­
że do wytwarzania samochodo­
wego odtwarzacza stereofonicz­
nego P 703. Podobnie jak po­
przednie urządzenie, będzie ono

miało wzmacniacz zbudowany
na układach scalonych.

Były hitlerowski fałszerz

funtów szterlingów zatrzymany
Policja zachodnionlemiecka a-

rssztowała w Monachium Frie­
dricha Schwends, który był
głównym specjalistą A. Hitlera
od fałszowania pieniędzy. To pod
jego kierunkiem 140 więźniów
obozu koncentracyjnego Sach­
senhausen wyprodukowało 100

min funtów brytyjskich, które
miały być zrzucone na W. Bry­
tanię, ażeby zdezorganizować
gospodarkę tego kraju. Schwen-
da oskarża się również o wypła­
canie w czasie II wojny świa­
towej sfałszowanych pieniędzy
szpiegom niemieckim.

Sensacyjne aresztowanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zarzuca się, że otrzymał na te
cele od „Lockheeda” blisko 2 min
dolarów. Jak pisze prasa, Hiya-
mę łączyły szczególnie zażyłe
stosunki ż byłym premierem
Kakuei Tanaką, przywódcą naj­
większej frakcji w PL-D oraz

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela

porad telefonicznie nr

209-85 w godz. od 15 do
16 a osobiście od 16 do 17
w lokalu Działu Łączno­
ści z Czytelnikami, przy
ul. Bohaterów Stalingra­
du 22, II p. (nad Teatrem
Kameralnym).

z poprzednim sekretarzem ge­
neralnym PL-D — Hashimoto,
jak też z obecnym Nakasone.
Uważa się tutaj, że pieniądze,
jakie firma Marubeni w imie­
niu „Lockheeda” wypłacała nie­
którym działaczom PL-D, przy­
czyniły się do tego, że w lipcu,
1972 r. K. Tanaka został wy­
brany na stanowisko przewodni­
czącego PL-D, a tym samym
premierem rządu.

Uwaga warzywnicy!

Należy niezwłocznie wyko­
nać oprysk kapusty późnej i

pomidorów przeciw mszycom
Na kapuście stosuje się ANT-

HIO, BI-58 lub OWADOFOS

PŁYNNY, natomiast na po­
midorach —• OWADOFOS

PŁYNNY, NOGOS 50 EC lub
WINYLOFOS PŁYNNY. Za­
bieg wykonać wieczorem.

Jak oświadczył przewodniczą­
cy MKO1 lord Killanin, wysu­
nięta została propozycja, aby e-

kipa Tajwanu występowała na

olimpiadzie pod flagą MKO1. W

wypadku zwycięstwa sportowca
tajwańskiego wykonywany był­
by hymn olimpijski. Rząd ka­
nadyjski nie wyraził bowiem
zgody, aby ekipa tajwańska wy­
stępowała pod nazwą „Republi­
ka Chińska”. Zabroniono też wy­
wieszania na terenie Kanady
flagi tajwańskiej.

W Montrealu niemal jesienna
pogoda — pada deszcz i jak na

tutejszy klimat o tej porze ro­
ku jest chłodno. J

Aura nie psuje jednak atmo­
sfery w naszej ekipie. Wszyscy
spokojnie trenują, a w chwi­
lach wolnych uczestniczą w bo­
gatym programie kulturalno-
rozrywkowym. przygotowanym
dla sportowców w wiosce olim­
pijskiej.

Kierownictwo ekipy piłkars­
kiej opracowało dokładny plan
obserwacji spotkań naszych póź­
niejszych przeciwników. 18 bm.
trener Blaut wraz z obsługą ma­
gnetowidu będzie śledził prze­
bieg pojedynku Nigerii z Ira­
nem, natomiast dzień później
cały zespół obejrzy mecz ZSRR
— Kanada. Od 17 bm. ekipę
„banku informacji” zasili J.

Gmoch, który przylatuje do
Montrealu z Filadelfii, gdzie
przebywa na stażu naukowym
z ramienia Politechniki War­
szawskiej.

Piłkarze ręczni trenowali

wspólnie z Jugosłowianami, z

którymi dzień wcześniej rozegra­
li sparringowy mecz. Polacy za­
grali bardzo dobrze i odnieśli

wyraźne zwycięstwo 29:26.
Kolejny kontrolny mecz tym’

razem z Brazylią rozegrali siat­
karze. Wygrali Polacy 15:9, 15:8,
15:7, 15:12, a w V secie pro­
wadzili 11:9. Mecz został prze­
rwany, ponieważ minął czas wy,
znaczony na trening

Kolarze szosowi w przeciwde­
szczowych pelerynkach wyjecha­
li w środę na trasę wyścigu
drużynowego w komplecie ze

St. Szozdą, który powrócił już
całkowicie do zdrowia,

A
Polska konkurencja

Na ogólną liczbą 121 medali wywalczonych
przez polskich sportowców aż 28 zdobyli nasi
bokserzy (7 złotych, 8 srebrnych 1 13 brązowych).
Już choćby z tego zestawienia widać, jak duży
jest wkład polskiego boksu w nasz olimpijski,
dorobek.

Bokserzy polscy zadebiutowali na Igrzyskach
Olimpijskich w 1924 r. w Paryżu i z wyjątkiem
igrzysk w Los Angeles w 1932 r. brali udział we

wszystkich turniejach. W pierwszym starcie w

Paryżu Polacy wypadli wręcz fatalnie, odpa­
dając od razu w I i II rundzie. Przed wojną naj­
bliższy zdobycia medalu był Henryk Chmielew­
ski, który w 1936 r. w Berlinie zakwalifikował się
do półfinału, gdzie jednak nie sprostał Norwe­
gowi Tillerówi (Polak stanął do walki z kontu­
zjowaną ręką), a do walki o brązowy, medal nie

dopuścił go lekarz.
Medalową serię naszych bokserów rozpoczął

Aleksy Antkiewicz w r’. 1948 w Londynie, zdo­
bywając brązowy medal. W cztery lata później
doczekaliśmy się wreszcie pierwszego złotego
medalu — dokonał tego Zygmunt Chychła, który
w finale pokonał swojego odwiecznego rywala
Szczerbakowa (ZSRR). Kolejne olimpiady to

nieprzerwane pasmo sukcesów naszego boksu.
Pod wodzą Feliksa Stamma nasi zawodnicy się­
gali po najwyższe laury: w Rzymie i Tokio wy­
walczyliśmy po 7 medali (w tym w Tokio aż

3 złote), 5 medali przywieźli bokserzy z Meksyku,
a 4 z Monachium. Na listę złotych medalistów
wpisali się: Kazimierz Paździor (Rzym), Józef
Grudzień i Marian Kasprzyk (obaj w Tokio),
dwukrotnie Jerzy Kulej (Tokio i Meksyk) oraj
Jan Szczepański w Monachium.

Jak będzie w Montrealu? Nasz boks stracił
sporo z dawnego blasku, nie odgrywamy już tej
roli co przed kilkoma laty. Mamy może nawet
dość wyrównaną drużynę, ale bez wielkich asów,
jeśli nie liczyć A. Biegalskiego — mistrza Euro-i
py z Katowic, który jednak — o czym nie należy
zapominać — poza katowickim turniejem nie mą
na swoim koncie większych sukcesów.

Mimo nie najlepszej postawy bokserów, nasze

■władze sportowe zdecydowały się na wysłanie do
Montrealu pełnej jedenastki, choć — moim zda 4
niem — w niektórych kategoriach nasi zawod.4
nicy nie prezentują nawet średniej klasy.

Trenerzy M. Szczepan i A. Zygmunt wzięli dd
Montrealu w kolejności wagi: Henryka Średnich
kiego, Leszka Błażyńskiego, Leszka Borkowskie^
go, Leszka Kosedowskiego, Bogdana Gajdę, Kaą
zimierza Szczerbę, Zbigniewa Kickę, Jerzego Ry4
bickiego, Ryszarda Pasiewicza, Janusza Gortata,
Andrzeja Biegalskiego. Trenerzy najbardziej li--
czą na Gajdę, Rybickiego i Biegalskiego, mó”’i|

się, że „czarnym koniem” może okazać się R,
Pasiewicz. (ans)

J
esteśmy świadkami waż­
kich decyzji gospodar­
czych, ważkiego .mane­
wru, który, ma dać ko­
lejny impuls dla dalsze­

go, , niesłabnącego tempa w

dziedzinie produkcji żyw-
, ności. Aby bowiem realizo­

wać program wyżywienia na­
rodu, w którym tak ważną
pozycję stanowi mięso, zboże
i ich przetwory — musi roz­
wijać się hodowla bydła ł
trzody chlewnej, oraz upra­
wy zbóż' i pasz. Produkcja
rolna to sfera działalności
gospodarczej i dlatego na tym
polu nie poskutkują apele
i hasła, jeśli hodowla zwie­
rząt, jeśli uprawa roślin —

nie będzie opłacalna dla, ich

producentów.
Wiedzieć trzeba również i

o tym — a najlepiej zdają so­
bie z tego sprawę sami rolni­
cy — że współczesne, liczące
się gospodarstwo rolne to już
nie chlewik i stodółka, lecz
w przypadku hodowli — du­
ża chlewnia lub obora, przy­
stosowana do chowu co naj­
mniej kilkunastu sztuk zwie­
rząt. Alę - z kolei budowa
każdej obory, każdej chlewni,
to w skali gminy, roojewódz-
twa, kraju — miliony ton

cementu, tysiące ton stali,
nie mówiąc o innych mate­
riałach. Słowem, by uzyski­
wać dalszy wzrost spożycia
mięsa, by wzrastała ilość pasz
— należy poczynić w naszym
rolnictwie dalsze miliardowe
inwestycje. Jak wielkie wła­
żą się z nimi nakłady, wy­
starczy że powiem, iż koszt

jednego stanowiska dla kro­
wy w nowoczesnej, wysoko
zmechanizowanej fermie ho­
dowlanej wynosi 106 tys. zło­
tych, czyli tyle, ile stanowis­
ko pracy w najbardziej kapi­
tałochłonnym — przemyśle
ciężkim.

Porównanie to niejednego
może szokować, ale — czy
chcemy czy nie — taka jest
cena zdobywania żywności.
Łatwiej przeto zrozumieć te­
raz, dlaczego w latach 1976 —

1980 prawie co trzecia zło-

turbacji, w konsekwencji
czego słabnąć może tempo
produkcji żywności, a w

sklepach. — maleć mogą jej
dostawy.

prowadzenie zatem no­
wych cen skupu żyw­
ca i zbóż przy rów­

noczesnym zwiększeniu cen

pasz, nawozów, maszyn i u-

sług rolniczych — ma przede
wszystkim na celu wprowa­
dzenie na linii przemysł—rol­
nictwo — rynek właśnie ta­
kich związków, zależności, by

c ma takich

trudnych spraw... •

tówka inwestycyjna pójdzie
na rozbudowę i modernizację
bazy materialnej komplek­
su żywnościowego. Żeby je­
dnakże program ten mógł
być realizowany w spójny,
harmonijny sposób, musi się
Zachować logiczne, racjonal­
ne relacje ekonomiczne po­
między cenami płodów rol­
nych, a cenami pasz, nawo­
zów, materiałów budowla­
nych, maszyn rolniczych —i
cenami rynkowymi. Działają
tu — jak zawsze to takich
przypadkach — sprzężone ze

sobą ekonomiczne mecha­
nizmy. Zachwianie między
nimi owych relacji, nie­
uwzględnianie . wzajemnych
ze sobą punktów odniesienia
— prowadzi 'do zakłóceń, per-

w rezultacie przyniosły one,
jak wspomniałem, dalsze
wzbogacenie i urozmaicenie
naszych stołów. W sumie, lo

wyniku tej operacji wieś zys­
ka około 12 miliardów zło­
tych. Nadwyżka ta stwarza
materialne podstawy do dal­
szego rozwoju produkcji rol­
nej. Znamienne jest również
i to, iż ostatnie decyzje prócz
tego, że stanowią instrument

ekonomicznego sterowania i
oparte o ekonomiczne prze­
słanki rozwiązania — u-

względniają także racje spo­
łeczne, humanitarne. Wstrzy­
manie wszakże do końca te­
go roku podwyżek cen cu*-
kru.i znacznie mniejsza, w

porównaniu z poprzednią
■propozycją skala mającej na­

stąpić podwyżki cen mięsa,
drobiu i przetworów, dowo­
dzą w sposób jaliże wymow­
ny, iż z całą powagą, w po­
czuciu zachowania zasad de­
mokracji — uwzględnione
zostały przez rząd wnioski i

uwagi społeczeństwa. Padły ,

także satysfakcjonujące nas

słowa, że również w przysz­
łości — tak jak dotąd —

każda sprawa mająca być
przedmiotem poważniejszej
decyzji, będzie konsultowana,
konfrontowana z głosem opi­
nii publicznej, a w szczegól-

■ności z załogami zakładów
pracy. Nie ma wszak żad­
nej, najtrudniejszej, żywot­
nej dla narodu sprawy — ■
powiedział Edward Gierek 2
lipca w Katowicach — o któ­
rej nie można by rozmawiać
Z Polakami.

Wtorkowe postanowienia
rządu są praktycznym tych
myśli wyrazem. Dlatego,
choć dotyczą one spraw nie­
łatwych, przynoszą satysfak­
cję ze sposobu ich rozwiązy­
wania. Powstać musi nato­
miast niesmak u tych, któ­
rzy kierując się własnym
egoizmem albo jeszcze gorzej
— spekulacyjnym zyskiem z

tytułu pokątnej sprzedaży cu­
kru — pozbawili go przez o-

statnich kilka dni tysiące
Swoich bliźnich. Ta destruk­
tywna postawa części spo­
łeczeństwa, nie może jednak
osłabić twórczego wysiłku
ogółu pracujących, świado­
mych, że z ich trudu rodzą
się wszystkie nasze dobra.

TADEUSZ STEC

Jugosłowianie typują
polskich piłkarzy

na olimpijski finał

Jugosłowiański dziennik „Po-
litika” w dodatku poświęconym
Olimpiadzie w Montrealu, roz­
ważania o rozgrywkach piłkar­
skich opatrzył tytułem „ZSRR
czy Polska?’”.

Zdaniem „Politiki” — nie by­
łoby niespodzianki, gdyby w fi­
nale spotkały się jedenastki —

ZSRR i Polski,

W kilku wierszach
'4* W Chicago po raz drugi

spotkali się piłkarze olimpij­
skiej reprezentacji ZSRR i mi­
strza RFN Borussii Moenchen-
gladbach. Ponownie padł remis
3:3 (1:1).

Rekordzista świata w rzucie
młotem Schmidt (RFN) uzyskał
wynik — 76,28.

.Sensacją spotkań III rundy
turnieju tenisowego w Kitz-
buehel było wyeliminowanie
rozstawionego z nr 1 Ashe’a, któ­
ry przegra! z Pohmannem (RFN)
4:6, 3:6.

Piłkarze Zagłębia Sosnowiec
rozegrali wczoraj kolejny mecz

o Puchar Lata (gr. X) i przegra­
li w Nowym Sadzie z Vojvo-
diną 1:2 (1:1). W gr. IV — Ein-
tracht Braunschweig —. Wacker
Innsbruck 1:1 (0:0),

Udany występ
krakowian

Z tarczą powrócili zawodnicy
Wojewódzkiego Klubu Modelar­
skiego LOK w Krakowie, z Mi­
strzostw Polski Modeli Prędko-
ściowych rozegranych w Po­
znaniu.

Tytuł mistrza Polski w kon­
kurencji modeli ślizgów klasy
BI, zdobył Zdzisław Bodziony,
wynikiem 200 km/h. Jego kole­
ga klubowy Jacek Dębowski u-

plasował się na II miejscu, zdo­
bywając srebrny medal i tytuł
I wicemistrza Polski. Trzeci kra­
kowianin Andrzej Zając, zajął
punktowane IV. miejsce,

X Olimpiada
Międzykolonijna

w Gdowie

Z udziałem ponad 4 tys. dzie­
ci rozpoczęła się wczoraj w

Gdowie X Olimpiada Między-
kclonijna. Oto zwycięzcy I dnia:

warcaby chłopców — B. Sroka
(CZSP), dziewczęta —. D. Tar­
kowska (KSOS), szachy chłop­
ców — St. Pstrowski (Trans-
bud), dziewczęta — G. Kaczo­
rowska (KSOS), kometka chłop­
cy — K. Nowak (KSOS), dzie­
wczęta — E. Kielar (Chełmek),
tenis stołowy chłopcy — K. Król
(Półkolonia Gdów), dziewczęta

— M. Chmiel (Chełmek), ko­
szykówka dziewczęta i chłop­

cy — CZSP.
Po I dniu w klasyfikacji ze­

społowej prowadzi CZSP Gdów
46 pkt. przed KSOS Lipnica
Wielka 44 pkt., Chełmkiem 19
pkt. i Hutą Katowice 16 pkt.
Dziś dokończenie olimpiady.

MAŁY LOTEK

Ilos.:5-6 — 7—19—25.
Końe. Sześć.: 431226, nagroda:

samoch. osob. „fiat 125p” lub
167.700 zł.

IIlos.;1-14 - II-aa-27.

W Poznaniu zgasł znicz

igrzysk młodzieżowych1
(TELEXEM Z POZNANIA)

Wczoraj w Poznaniu po raz

ostatni rozległ się hejnał VIII

Ogólnopolskich Letnich Igrzysk
Młodzieży Szkolnej i Studenc­
kiej. Wieczorem w hali sporto­
wej „Arena” spotkali się wszy­
scy uczestnicy igrzysk na uro­
czystości zakończenia imprezy.
Wręczone zostały główne nagro­
dy — „Puchar Przyszłości” dla

najlepszego województwa, oraz

puchar dla najbardziej usporto­
wionej szkoły w Polsce. Najlep­
sza okazała się Warszawa, któ­
ra zdobyła łącznie 491 pkt. i

tym samym powtórzyła sukces

sprzed dwóch lat. Dalsze miej­
sca zajęły województwa: 2. Ka­
towice — 484 pkt., 3. Łódź —

479 pkt., 4. Poznań — 474,5 pkt.,
5. Gdańsk — 471 pkt., 6. Wro­
cław — 457 pkt., 7. Szczecin —

447>5 pkt., 8. Kraków — 446 pkf.(
9. Opole — 445 pkt., 10. Lublin
441 pkt. Reprezentacja woj. tar­
nowskiego zajęła 22. miejsce —•

370 pkt., a woj. nowosądeckie*
36 miejsce — 256,5 pkt. .,

Szkole Podstawowej nr 15 t
Tarnowa nie udało się obronić
zdobytego przed dwoma laty ty­
tułu najbardziej usportowionej
szkoły w Polsce. Tym rażeni
tarnowska „piętnastka” zajęła 11

miejsce, a tytuł ten przypadł
Szkole Podst. nr 2 z Nysy, ,

A oto zdobywcy ostatnich me«i
dali. Reprezentanci Krakowa w

tenisie ziemnym; zdobyli dwa
medale, srebrny — Piotr Szył-
kiewicz (Szk. Podst. nr 114), W

grze pojedynczej, a brązowy —

Piotr Szyłkiewicz z Januszem
Wojnarem (Szk. Podst. nr 9).

We wrześniu spotykamy się na trasach
XXI Rajdu Leninowskiego

Jak już informowaliśmy w dniach od 13 do 19 września
odbędzie się XXI Centralny Międzynarodowy Turystyczny
Rajd Przyjaźni „Szlakami Lenina”, którego współorganizator
rem jest nasza redakcja. Wczoraj odbyło się kolejne posie­
dzenie Komitetu Organizacyjnego, które prowadził Jan Krej-
cza.

W rajdzie weźmie udział około 5 tys. turystów. Zgłoszeń’
jest więcej, ale w trosce o ochronę przyrody, organizatorzy
zmuszeni byli wprowadzić limit. Rajd, którego celem jest
uczczenie pamięci W. I. Lenina na Podhalu i w Tatrach
oraz upowszechnienie turystyki wśród ludzi pracy i mło­
dzieży — obejmuje następujące dyscypliny:

0 rajd górski (przewidziano 34 trasy w Tatrach, Beskią
dach, startują drużyny 3—6 osobowe),

0 turystyczny rajd pieszy (ustalono 10 tras, zespoły rów4
nież 3—6-osobowe),

0 rajd kolarski (drużyny 3—6-osobowe mogą startować
z dowolnej miejscowości, a zakończenie rajdu odbędzie się
18. IX. w Nowym Targu),

0 Rajd Szlakami im. Lenina po Krakowie (organizowany;
12. IX).

Prace organizacyjne przebiegają bardzo sprawnie. Z wy4
jątkiem kwater w Zakopanem, wszystko jest już zapięte na

ostatni guzik, tak że imprezę można by rozpocząć nawet dziś
siaj. (S)

Wygrana Hutnika w Kraśniku
Po słabszym występie Hutni­

ka z Rakówem kibice nowohuc­
cy z niepokojem oczekiwali na

występ swoich pupilów w Kra­
śniku. Tylko bowiem zwycię­
stwo dawało krakowianom szan­
sę na awans do II ligi. Hutnik
nie zawiódł i wygrał wczoraj
w Kraśniku z miejscową Stalą
2:1 (1:0), .ą obie bramki zdobył
Konieczny (37 i 61 min.), dla
Stali — Szymańczyk (60 min.).

Było to niezwykle ważne zwy­
cięstwo, kto wie czy nie na wa­
gę awansu. Wygrał bowiem ró­
wnież konkurent Hutnika —

Raków z Radomiakiem 4:3 (1:0).
Obie drużyny Hutnik i Raków
mają nadal jednakową ilość pun­
któw po 6. Jeśli jednak krako­
wianie wygrają mecz u siebie
z Radomiakiem, to nawet przy
wygranej Rakowa — oni awan­
sują do II ligi, gdyż mają lep­
szy bilans bezpośrednich spot­
kań (Hutnik wygrał na wyjeź-
dzie 3:1 i przegrał u siebie 1:2).
Niedzielny mecz i Radomiakiem I

będzie więc decydował o wszy­
stkim!

W końcowej fazie dobrze spi­
suje .się tarnawska Unia, któ­
ra wczoraj wygrała z Piastem
Nowa Ruda 2:1 (0:1). Niestety
zwycięstwo to nie na wiele się
Zda, gdyż Stal Brzeg pokonała
Resoyię. 3:0 (1:0) i zapewniła so­
bie juz awans do II ligi. Po-
dobniś Olimpii Elbląg i Górni­
kowi Wałbrzych można już skła­
dać gratulacje. Nie wyjaśniona
jest sytuacja w gr. V (awansu­
je Zagłębie Konin lub Concor­
dia) i gr. VI (Arkonia czy Za­
stał Z. Góra). .

Oto komplet wyników: Gr. G
Unia Racibórz — Górnik Walb.
1:1, Sparta Szamotuły — Gór­
nik Knurów 0:1, gr. III: Wigry
Suwałki — Pogpń Siedlce 2:0,
Olimpia Elb. — Gwardia Szczy­
tno 5:2, gr. V: RIĆS Błonie —

Zagłębie Konin 1:3, Concordia
— Stilon 3:1, gr. VI: Arkonia

Gryf Słupsk 4:0, Zasiał — BKS

Bydgoszcz 3:0s .
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Złoto gdańskie
wróciło do Polski

Działająca w Brukseli trój­
stronna komisja do spraw resty­
tucji złota monetarnego zagra­
bionego z banków państw oku­
powanych przez III Rzeszę, pod­
jęła 28 czerwca br. decyzję o

wydaniu Polsce części odzyska­
nego po wojnie złota, stanowią­
cego majątek banku byłego
wolnego miasta Gdańska.

Podejmując powyższą decyzję
komisja złożona z przedstawi­
cieli rządów USA, W. Brytanii
i Francji, dała wyraz aprobacie
stanowiska Rządu PRL, że rosz­
czenia Polski do złota gdańskie­
go są prawnie uzasadnione i

niepodważalne.
Pierwszy zastępca ministra fi­

nansów Marian Krzak podpisał
w Brukseli odpowiednie doku­
menty o wydaniu złota Polsce.
W ten sposób otrzymaliśmy o-

koło 2,5 tony tego złota mone­
tarnego które w 1939 roku było
zagrabione z Gdańska.

Decyzja Kortezów

Parlament hiszpański (Korte-
zy) zaaprobował w środę 245

głosami przeciwko 175 przy 57

wstrzymujących się zrewidowa­
ny Kodeks Karny, zezwalający,
na działalność partii politycz­
nych z wyjątkiem Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii oraz innych
organizacji demokratycznych.

Ćwiczenia sztabowe

NATO

BONN (PAP)
Na obszarze' RFN, w pobliżu

Hameln odbywają się ćwiczenia

sztabowe NATO pod kryptoni­
mem „Summersale”. Biorą w

nich udział, jednostki brytyjskie
i belgijskie. Dowódca naczelny
sił zbrojnych NATO w Europie,
gen. Haig oświadczył, że ćwicze­
nia są sprawdzianem współdzia­
łania różnych oddziałów NATO.

Ćwiczenia sztabowe w okoli­
cach Hameln są etapem w przy­
gotowaniach do wielkich jesien­
nych manewrów NATO „Refor-
ger 76”,

Wstrząsy w rejonie Friuli

RZYM (PAP)
W środę rano w rejonie Friuli

w płn. 'Włoszech, nawiedzonym
przed 2 miesiącami tragicznym
trzęsieniem ziemi, znów zareje­
strowano wstrząsy tektoniczne.
Ich natężenie mierzone w skali

Mercallego wyniosło 6 st.

Wśród okolicznej ludności wy­
buchła panika. Na razie nie na­
płynęły doniesienia o ofiarach
w ludziach.

Na olimpijskich obiektach Montrealu zapanował ruch. Na razie to jeszcze tylko treningi, lecz

już za kilka dni rozegrane tu zostaną oczekiwane z wielkim zainteresowaniem olimpijskie za­
wody. Fot.: CAF-Photofax

Mimo upałów i wakacji

Handlowcy pracują całą dobę
(INF. WŁ.) Okres letniej kanikuły, urlo­

pów, wzmożony ruch turystyczny wszystko
to powoduje, że w placówkach handlowych
panuje duży ruch, tworzą się częstokroć du­
że kolejki. Szczególnie trudną pracę mają
sprzedawcy w sklepach spożywczych. Ich

wysiłek nie trwa 8 godzin, lecz zdarza się,
że pracują po 11 a nawet 12 godzin.

Lato to ciężki okres w naszej pracy —

mówi Halina ZAPAŁ, zastępca kierowniczki

sklepu WSS nr 210 przy rogu ul. Grodzkiej i

Dominikańskiej w Krakowie, pracująca w han­
dlu już 23 lata — a ten rok jest szczególnie tru­
dny. Klienci są niecierpliwi, bardzo często swo­
je humory wyładowują na nas nie rozumiejąc,
że my również możemy być zmęczone. Duży
niedobór kadry jest problemem najtrudniejszym.
Często po skończeniu pracy zostajemy więc dłu­
żej aby rano nte odczuli tego klienci. To poświę­
cenie — bo tak trzeba je nazwać — nie zawsze

spotyka się niestety z właściwą oceną klientów.
Czy można się więc dziwić, że do tego pięknego

przecież zawodu trafia coraz mniej młodych?...
(Kud-zk)

☆
Słoneczna' pogoda sprawia, że wzrasta zapo­

trzebowanie na napoje chłodzące, .lody i słody­
cze. Na pełne trzy zmiany pracują więc załogi
WSS-owskich rozlewni wód gazowanych, cia-
stkarni i wytwórni, lodów w Tarnowie.

Tarnowska WSS otworzyła w tym roku nową

bułgarską linię rozlewniczą, która produkuje 35

tys. butelek napojów, lecz w największe upały
i to w pełni nie wystarcza, nawet biorąc w

rachubę ustawione ostatnio na ulicach saturato-

ry z wodą firmową.
W najbliższych dniach — jak informuje nas

dyrektor Oddziału WSS Szczepan Pawlikowski
— w sklepach pojawią się spore dostawy pomi­
dorów z importu, brzoskwiń i bananów.

WSS riia jeszcze jeden niełatwy problem. Od
1 lipca spółdzielnia zajmuje się całością zaopa­
trzenia w artykuły spożywcze miast. Dokony­
wany jest właśnie szczegółowy przegląd sieci

handlowej należącej poprzednio do PHS i „Ar-
gedu”. Na dwie zmiany pracują brygady remon­
towe, aby lokale sklepowe dostosować do nale-.

żytych warunków.

Słowa uznania należą się ludziom zza lady. W
okresie gdy część mieszkańców Tarnowa — mi­
mo zwiększonych dostaw cukru — nieuczciwie

gromadzi zapasy tego potrzebnego artykułu co­
dziennego użytku — ekspedientki i kierownicy
sklepów wykazują dużo dojrzałości i opanowa­
nia.

Na szczególne wyróżnienfe zasługuje 24-osobo-

wy personel sklepu „Smakosz” przy ul.'Krakow­
skiej i pracujący w swym zawodzie od 25 lat
kierownik Franciszek Swiderski. Mimo znacz­
nie większych niż w ub. roku obrotów i cia­
snych pomieszczeń, sklep ten wyróżnia się zaw­
sze bardzo dobrym zaopatrzeniem oraz grzeczną
i uprzejmą obsługą. „Smakosz” bez "wątpienia
należy do najchętniej odwiedzanych sklepów w

Tarnowie. (sad)

W Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w

jNowym Sądzu nietaktem byłoby pytać: „do któ­
rej pracujecie”. Magazyn centralny przy ul.

Węgierskiej przerywa pracę jeden jedyny raz w

tygodniu i to tylko na parę godzin. Bo tak:
do północy trzeba przyjąć samochody z turnu­
sów dłuższych — z Brzeska, Dąbrowy Tarnow­
skiej, Proszowic, a nawet spod Warszawy. W

tym samym czasie w kolejce są samochody z

dostawami owoców i warzyw skupionych tego
dnia we własnych 20 punktach. Zaraz potem
rozpoczyna się wydawanie towaru dla sieci de­
talicznej. Trzeba załadować 15—20 samochodów,
z których pierwszy odjeżdża już o godz. 4 .30 .

Sklepów własnych, w terenie jest 40, dochodzą
placówki detaliczne innych pionów — łączna
porcja ładunku na dzienne zaopatrzenie wynosi
— bagatela — 40 t owoców i warzyw. Pośpiech
decyduje o tym, czy czereśnie do sklepów tra­
fią w stanie świeżym. Handlowcy tej spółdzielni,
nie mają wolnych sobót, a obsługa 24 placówek
detalicznych wolnych niedzieli. Nie dziwmy się,
że po zejściu ze stanowiska nikt nie ma ochoty
na dłuższą rozmowę. Magazynierzy Józef Dzie­
dzina, Julian Krzyżach, Maria Pierzchał* po
wolnej nocy będą pracować dniem, albo od­
wrotnie. Podobnie brygadziści Jan Skoczeń, Jó­
zef Szczygieł, Andrzej Świątnik, Wojciech R»itu
i wielu innych. (k-b)
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Zanim zaczniemy rozmawiać Józef

Skałoń, X sekretarz KZ PZPR w Zakła­
dach Budowy Maszyn i Aparatury im.

Szadkowskiego, zastrzega:
— O wypoczynek załogi, organizację pra­

cy w czasie sezonu urlopowego dba rada

zakładowa, dyrekcja. Natomiast organiza­
cja partyjna pomaga rozwiązywać co trud­
niejsze problemy.

Z miejscami wczasowymi dla 1880 pra­
cowników problemu nie ma. 1616 skiero­
wań do Gródka n/Dunajcem, Tylmanowej,
Zakopanego, nadmorskiego Dziwnowa, Za­
woi a także do Jugosławii i NRD — to w

sam raz tyle, by pojechali wszyscy, którzy
chcą skorzystać z tej formy wypoczynku.
Podobnie rzecz ma się z wyjazdem dzieci
i młodzieży na kolonie i obozy letnie. Po
iaz pierwszy w tym roku nastolatki —

uczniowie szkół średnich obejmą na 3 ty­
godnie w posiadanie cały statek. Przepłyną
nim Drwęcę, Kanał Elbląski. Inne obozy
też atrakcyjne. Bieszczady, Międzyzdroje.
'Oczywiście, prawie wszyscy chcą wypo­
czywać w lipcu lub sierpniu. I problem.
Jak zorganizować w tym czasie pracę, by

jak najwięcej osób mogło wyjechać z

miasta?

Kilka tygodni temu mówiono o tym na

naradzie partyjno-gospodarczej. Zadecy­
dowano, że podobnie jak w roku ubie­
głym pracownicy całego Wydz. Odlewni

dostaną urlopy. W I półroczu udało się
zwiększyć na tyle produkcję odlewów, że
można teraz na 3 tygodnie przerwać pra­
cę. Dodajmy: pracę w szczególnie trud­
nych warunkach. Na naradzie pracownicy
Wydz. Mechanicznego P-2 wystąpili z po­
dobną propozycją. Czy i u nas także nie
można by wyprzedzić produkcji?

— W tym roku już tego wniosku wpro­
wadzić się nie da — mówi tow. Skałoń. —

Ale pomyślimy, co da się zrobić w roku

przyszłym. A na koniec i o tym proszę

wspomnieć, że latem u nas wszędzie pra­
ca niełatwa. Gorąco na polu i przy tokar­
kach, w magazynach. Mimo urlopów i tego
skwaru zadania planu zostaną wykonane.
Pracują bowiem w „Szadkowskim” ludzie,
których osobiście wysoko cenię za ofiar­
ność, przywiązanie do zakładu, za rzetel­
ną pracę, (el)

CZY

WIECIE
ŻE...
• W nowym roku

szkolenia partyjnego w wo­
jewództwie nowosądeckim
rozpocznie pracę 8 filii
WUML. Nowe filie powsta­
ną w Gorlicach i Szczawni-

cy-Krościenku. Ta ostatnia
szkolić będzie pracowników
zatrudnionych w jednostkach
obsługujących ruch , turys­
tyczny. 0 w Nowym Sączu
trwają już przygotowania do

pierwszej, regionalnej kon­
ferencji popularno-nauko­
wej poświęconej dziejom ru­
chu robotniczego w woje­
wództwie. Konferencja za­
początkuje kompleksowe ba­
dania tego przedmiotu. Rów­
nolegle otwarta zostanie wy­
stawa dokumentów, ekspona­
tów, pamiątek, fotpkopii —

poświęconych tej tematyce.
(k-b)

KRÓTKO...
0 Aktyw Krakowskiej

Fabryki Kabli i Zakłada
Maszyn Kablowych przy­
gotowuje się do spotkania
z okazji Święta 22-lipca,
które odbędzie się tym ra­
zem w... Pracowniczych O-
grodach Działkowych.

• Z inicjatywy Komite­
tu Uczelnianego PZPR A-
kademii Medycznej pow­
stał w ub. r. Klub Myśli
Współczesnej — do tej po­
ry zrzeszeni w Klubie na

spotkaniach mówili o pro­
blemach geriatrycznych —

po wakacjach tematem

rozważań będzie genetyka.
& ZK SZSP w Krakowie

na obozy szkoleniowe, zor­
ganizowane w okresie wa­
kacji z myślą o aktywie or­
ganizacji, wydelegował 129
osób. Wezmą one udział
m. in. w Centralnym Obo­
zie Dyskusyjno-Polltycz-
nym w . Mielnie, Central­
nym Obozie Propagandy w

Chełmie, Centralnym Obo­
zie Studenckich Dziennika­
rzy Prasowych to Soczew­
ce. (Ib)

Tu Kolejowy Komitet Zakładowy!

Zwiększyć wykorzystanie wagonów
Kolejowy

Komitet Zakładowy PZPR w

Krakowie patronuje wielu akcjom o

charakterze produkcyjnym. Gorący
okres lata oznacza wzmożenie przewo­

zów materiałów budowlanych. Partia rzuciła

wezwanie: należy uczynić wszystko, aby
zwiększyć wykorzystanie wagonów! W odpo­
wiedzi na tę inicjatywę kolejarze węzła kra­
kowskiego postanowili podnieść tzw. ładunek

statyczny wagonów o 450 kg. To bardzo

ważne zobowiązanie pozwoli przewieźć w

III kwartale 150 tys. ton towarów więcej!

38 podstawowych i oddziałowych organiza­
cji partyjnych skupia 1550 kolejarzy. Naj­
aktywniejszą organizacją jest POP Zabezpie­
czenia Ruchu i Łączności. Pokaźna liczba

aktywistów tej organizacji uczestniczy w

realizacji programu pracy ideowo-wychn-
wawczej, szkoleniu, w akcjach socjalnych.

Kolejowy Komitet Zakładowy PZPR po­
parł i patronuje zobowiązaniu zakładowej
organizacji Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej. Młodzi kolejarze postanowili
wyremontować 100 wagonów towarowych.

Legitymacje dla nowych

kandydatów i członków PZPR
(INF. WŁ.) 120 młodym lu­

dziom wczorajszy dzień na dłu­
go zapisze się w pamięci; dla
nich właśnie w Komitecie Dziel­
nicowym PZPR w Podgórzu, w

Krakowie, zgotowano uroczy­
stość, podczas której kandyda­
tom (było ich 60) i członkom
wręczono legitymacji partyjne.

Z aktem wręczenia legityma­
cji partyjnych —- którego doko­

nał sekretarz KK PZPR Henryk
Michalski oraz I sekretarz KD
PZPR w Podgórzu Adam Ka­
walec — połączono również pod­
czas wczorajszych uroczystości
moment dekoracji wysokimi od­
znaczeniami zasłużonych akty­
wistów. Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczony został Stefan Dąsał.

<tb)

—O—
Wczoraj z udziałem członków

Egzekutywy Komitetu Miejskie­
go PZPR w Gorlicach odbyła się
uroczystość przyjęcia nowych to­
warzyszy w szeregi partii. Se­
kretarz KM Aleksander Tybor
wręczył legitymacje 6 kandyda­
tom i 24 członkom PZPR.

Uroczysty charakter miało tei

wręczenie legitymacji kandydac­
kich i członkowskich PZPR ko­
lejnej grupie 19 pracowników
Zakładu Aparatury Spawalniczej
„Aspa” w Gorlicach.

wykorzystywać
gospodarować surowcami

fCIĄG DALSZY ZE STR, 1) zagranicznych dostawców. Dzięki
technologii ich wytwarzania po
dyskusjach ż załogą udało się
wygospodarować 120 ton mate­
riałów — wystarczy na 3 wy­
twórnie mas bitumicznych, a to

oznacza kilometry nowych dróg.
☆

W brzeskiej Fabryce Opako­
wań Blaszanych podstawowym
warunkiem zwiększenia produk­
cji jest utrzymanie w ruchu

ciągłym zautomatyzowanych li­
nii produkcyjnych. Tak ustawia

się rytm pracy, żeby np. do mi­
nimum zmniejszyć czas postoju
agregatów lakierniczych prze­
znaczony na zmianę lakierów i
ustawienie urządzeń na inny a-

sortyment. Zakładowi specjaliści
prowadzą prace mające na celu
zwiększenie żywotności wałków

lakierniczych oraz wykonują
konstrukcje urządzeń zapobiega­
jących chwilowym
na liniach lakierniczych.

Fabryka czyni starania by
zmniejszyć ilość odpadów. „Osta­
tnio wprowadziliśmy ciekawą
innowację w zakresie oszczędno­
ści materiałów. — mówi dyrektor
d/s produkcji mgr inż. Edward
Garlacz. — Obliczyliśmy miano­
wicie jaki format blachy poz­
wala na uzyskanie — po wycię­
ciu potrzebnych nam elementów
■— najmniej odpadów. Takie
właśnie formaty zamówiliśmy u komputerowym.

i Żywe kontakty

tej operacji zaoszczędzamy 58,2
tony kosztownej blachy. Przeli­
czając na złotówki — oszczędza­
my ok. pól miliona”, (sad)

☆
W Zakładach Aparatury Spa­

walniczej „Aspa” w Gorlicach
miernikiem troski o gospodar­
ność może być ilość zgłaszanych
wniosków racjonalizatorskich,
która wzrasta z roku na rok. W
1974 było tych wniosków 11, w

roku minionym już 33, a w pier­
wszych "sześciu miesiącach br. aż
24. W większości wnioski doty­
czą oszczędności robocizny i su-,
rowców. Przykładowo zmiana

technologii cięcia blach' daje ro­
cznie zysk rzędu 330 tys. zł. No
i dodatkowe ilości wyrobów, za

wykonanie we własnym zakre­
sie wanien galwanicznych . nie

tylko umożliwia najbardziej ra-

przestojom cjonalne wykorzystanie obrabia­
nych materiałów ale także za­
oszczędziło w dziale .inwestycji
452 tys. zł. Zmiana w technolo­
gii automatów spłukujących
pozwala oszczędzać, rocznie ma­
teriały wartości 680 tys. zł. To

tylko niektóre korzyści gospo­
darskiego myślenia załogi. W

gorlickiej „Aspie” myśli się bo­
wiem o optymalizacji produkcji
i oszczędności. Temu służyć ma

także posługiwanie się systemem
(ss)

Tarnowa
(Inf. wł.) Z rejestru krajów, z

którymi Tarnów utrzymuje sze­
rokie kontakty wę wszystkich
dziedzinach życia wybieramy
dzisiaj Francję.

Najbardziej wymierna i rze­
czowa współpraca. — to oczywi­
ście gospodarka i przemysł. Od
1960 roku datują się pierwsze
przedsięwzięcia polsko-francu­
skie w Tarnowie.. Wtedy to pod
nadzorem francuskich specjali­
stów z firmy „Ugine-Kulman”
zamontowano instalację do pro­
dukcji cyjanowodoru i akrylo-
nitu w Zakładach Azotowych. W

dalszym ciągu „ZA” korzystają
ze specjalistycznych urządzeń
firm „Samafor” i „Cii Honeywell
Buli”. 62 proc, ogółu maszyn i

urządzeń potrzebnych do rozru­
chu wytwórni osobowych opon
radialnych w Dębicy „Stomil”
kupił we Francji. Ścisłą współ­
pracę z firmą „Landis-Gendron”
rozpoczął w 1968 r. „Ponar”.'
Dzięki francuskim urządzeniom
„Por.ar” produkuje dziś uniwer­
salne szlifierki na najwyższym
poziomie. Import z Francji
obejmuje również osprzęt elek­
tryczny (firmy „Telemecaniąue”.

Eksport tarnowskich zakładów

przemysłowych dla francuskich
kontrahentów to przede wszyst­
kim silniki elektryczne, tokar-

z Francją
ki, szlifierki, narzędzia trzpie­
niowe oraz wyroby ceramiczne,
wyroby i przetwory mięsne, pi­
wo okocimskie.

Od dwóch lat kontakty spor­
towe z Francuską Federacją Pił­
ki Ręcznej utrzymuje tarnowski
Pałac Młodzieży. Drużyny mło­
dych Francuzów niejednokrotnie
trenowały pod okiem trenerów
Pałacu Młodzieży, zdobywały
tajniki tzw. „tarnowskiej piłki

tręcznej”. W ub. roku ekipa tar­
nowskich piłkarzy rozegrała w

Paryżu 6 spotkań (notabene
wszystkie wygrywając). Obecnie

gości w Tarnowie drużyna Fe­
deracji Szkolnej z Paryża. Pil-
karki ręczne z Pałacu Młodzieży,
we wrześniu br, wezmą udział
w międzypaństwowym turnieju
w Lyonie.

Przez trzy tygodnie w 1971 r.

koncertował w południowej
Francji zespół Domu Kultury
„Azotów” „Swierczkowiacy”.
Trzy lata temu z rewizytą przy­
jechał do Tarnowa folklorysty­
czny zespół „Foment de la sar-

. dana” z Perpignione.
Bardzo ciekawe, choć już in­

dywidualne kontakty ma z fran­
cuskimi grafikami jeden z nie­
wielu w święcie zbieraczy eksli­
brisów z motywem winnej lato­
rośli tarnowianin Norbert Lip-
poczy. (rt)

Gminna organizacja partyjna
w Lisiej Górze poza przygoto­
waniami do akcji żniwnej ra­
zem z komitetem gminnym
FJN patronuje jeszcze jednej,
niezwykle interesującej inicja­
tywie, jaka zrodziła się na te­
renie gminy. Idzie liiianowieia
o pierwszy bodaj w Polsce tur­
niej wsi, w którym biorą u-

dział wsie wchodzące w skład

gminy. Finał turnieju prze­
widziany jest na 25 lipea br.

Ideowa interpretacja turnie­
ju jest oczywista. Jak twier­
dzą Władysław Starzyk sekre­
tarz KG-M PZPR, Marek Nyt-
ko sekretarz KG-M FJN —

podstawowym celem turnieju
jest zaktywizowanie dziewię­
ciu wsi gminnych w pracy

społecznej I kulturalnej. Głów-

PIERWSZY W POLSCE

tiirnw wsi
ną konkurencją turniejową bę­
dą. oceniane przez specjalne
jury, czyny społeczne podej­
mowane przez mieszkańców
wsi gminy Lisia Góra, z któ­
rych większość zmieni sytua­
cję w wyglądzie estetycznym
siół. Ponadto w dzień finału

rozegrane zostaną inne kon­
kursy, a wśród nich m. in.
konkurs wiedzy społeczno-po­
litycznej, wielobój sportowy,
wyścig kolarski dookoła gmi­
ny, zawody drwali i kowali,

konkurs tańca i piosenki, kon­
kurs skubania gęsi, zawody
strzeleckie i sprawnościowe
pokazy strażaków. Wymieniam
tylko niektóre z kilkunastu
konkurencji, podkreślając rów­
nocześnie jak wielki wpływ
na pracę organizacji partyj­
nej mają formy jej działania,
ich atrakcyjność, związek z

tradycją kulturową oraz inny­
mi dziedzinami życia społecz­
nego. Przykład działaczy z Li­
siej Góry jest przykładem

wzorcowym, a jego efekty
propagandowe i gospodarcze;
— po prostu wymierne.

Lisia Góra jest gminą rol­
niczą. Liczy sobie 2060 gospo­
darstw o średniej powierzchni
3,6 ha. Gminna organizacja
partyjna obok prestiżowego
wydarzenia, jakim będzie tur­
niej wsi, specjalną uwagę
zwraca na przygotowanie do
żniw, zaopatrzenie sklepów i
zdolności produkcyjnej SKR-u.
Na zebraniach wiejskich POP

problem żniw jest dyskuto­
wany jako podstawowe zada­
nie organizacji partyjnej, któ­
re powinno być odpowiednio
rozpracowane w sensie gos­
podarczym i propagandowym.

(hc)

KULTURA POLITYCZNA

Przed wyjazdem przeczytaj!

Przepisy celno-dewizowe w Rumunii
WARSZAWA (PAP)

Wolne są od cła przywożone do .Rumunii i wy­
wożone z Rumunii przedmioty osobistego użyt­
ku, a w szczególności’ odzież, obuwie, przybory
toaletowe, wyroby kosmetyczne Biżuteria oso­
bista, sprzęt sportowo-turystyczny, 2 aparaty fo­
tograficzne, wąskotaśmowy aparat filmowy oraz

”4 klisze lub 19 rolek błon do każdego aparatu
fotograficznego i 2 rolki taśmy filmowej,, prze­
nośny turystyczny.: magnetofon, radioodbiornik,
telewizor a także gramofon oraz 19 płyt gramo­
fonowych.

Środki spożywcze mogą być przewożone do
Rumunii bez cła tylko w ilości potrzebnej na

czas podróży.
Upominki mogą być przywożone do Rumunii

bez cła o łącznej wartości do 2000 lei.

Zakazany jest wywóz z Rumunii: wyroków z

metali szlachetnych, poza biżuterią osobistą
przywiezioną z Polski, przedmiotów posiada­
jących wartość muzealną i zabytkową, znacz­
ków pocztowych oraz wełny, skór futrzanych i

innych, skór naturalnych, wyrobów ze skór na­
turalnych, kryształów i wszelkich towarów ius-

Portowanych. Wywóz z Rumunii: wyrobów mię­
snych do 1 kg, konserw mięsnych do 1,5 kg, cu­
kru i Wyrobów z cukru do 11,5 kg, wyrobów
Mąeznych do 9,5 kg. kawy i kakao do 190 g,
dozwolony jest po opłaceniu cla w wysokości 50

proc, wartości danego artykułu. Jeżeli wywóz
tych artykułów przekracza określone wyżej nor­
my obowiązuje cło w wysokości 200 proc, war­
tości. Analogiczne opłaty celne obowiązują przy
wywozie z Rumunii niżej wymienionych arty­
kułów żywnościowych i to bez względu na ich
ilość: oleje roślinne jadalne, mąka pszenna i

kukurydziana, ryż, mięso, herbata importowana,
pieprz i inne importowane przyprawy korzenne,
oliwki i spirytus rektyfikowany.

Zakazany jest przywóz do Rumunii: broni i

amunicji do niej, narkotyków, wydawnictw i

innych materiałów o charakterze pornograficz­
nym, dokumentów i innych materiałów mogą­
cych służyć celom sprzecznym z dobrem i inte­
resami SRR, znaczków pocztowych.

Z Rumunii mogą być wywożone, bez cła upo­
minki o łącznej wartości do 1000 lei. Ponadto bez
cła mogą być wywożone upominki zakupione za

leje pochodzące z udokumentowanej wymiany
pieniędzy polskich.

Przywóz rumuńskich środków płatniczych jest
dopuszczalny tylko w wysokości potwierdzonej
przez upoważnione- punkty sprzedaży walut w

Polsce.

Dopuszczalny jest wywóz nie wykorzystanych
rumuńskich środków płatniczych, których przy­
wóz był potwierdzony przy wjeżdzie przez orga­
ny celne SRR.

Nasza „Kronika Obecnych”
i Redakcja Rozrywki Roz­
głośni Polskiego Radia w

Krakowie co dwa tygodnie
w' piątek nadają dla fono-

aniatorów specjalne audycje,
w których prezentują naj­
lepszych piosenkarzy, kom­
pozytorów i autorów tek­
stów.

„Bitlesi14

w „Fonotece Obecnych"
W związku z monotema-

tycznością ostatniego maga­
zynu .„Środa” (Montreal) nie

ukazała się „Kronika Obec­
nych” więc przypominamy,
że jutro, w piątek o godz.
18.05) na falach ultrakrót­
kich fonoamatorzy mogą po­
słuchać i nagrać najlepsze
przeboje historycznego już
dzisiaj zespołu „Bitlesów”.

(ile)

Nikt t dorosłych nie lubi, kiedy się ga
poucza. A przecież istnieje ogromna sfe­
ra spraw, o których po wyjściu ze szko­
ły wiemy o wiele za mało, by je rozu­
mieć do końca. Myślę na przykład o me­
chanizmach rządzących gospodarką
światową, a także o polityce, czyli o sztu­
ce rządzenia:

Równocześnie wiadomo, że ekonomia i
polityka decydują o poziomie naszego ży­
cia. Siłą rzeczy coraz szersze kręgi społe­
czeństwa chcą zabierać głos w sprawach,
które kiedyś były przedmiotem zaintereso­
wania niemal wyłącznie specjalistów. Jest
to tendencja zdrowa, wynikająca z samej
istoty nąszego ustroju.

Zastanówmy się, jakie warunki muszą
być spełnione, by znany postulat Lenina,
żeby każda kucharka znała się na polityk
ce, mógł być faktem a nie tylko pięknym
marzeniem.

Po pierwsze — trzeba sporo czytać, po­
znawać argumentację fachowców, odrzu­
cać poglądy, które nas nie przekonują,
wybierać racje bliskie naszemu myśleniu.
V/ ten sposób dojdziemy do własnego po­
glądu na świat.

Po drugie — kiedy już będziemy wie­
dzieć, o co nam chodzi, kiedy dokonamy
wyboru, dopiero wtedy mamy moralne
prawo zabiegać o realizację . naszego po­
glądu. Kto postępuje odwrotnie, naraża
się na błądzenie.

Można powiedzieć, że znaczna część na­
szego społeczeństwa w rezultacie eduka­
cji politycznej i ekonomicznej prowadzo­
nej w różnych formach (prasa, telewizja,
szkolenie) przeszła oba te etapy i fakty­
cznie korzysta z przywileju współgospo­
darzenia i współrządzenia państwem. Ale
nie należy zamykać oczu na fakt, iż część
naszych współczesnych — z różnych przy­
czyn — zdradza objawy analfabetyzmu
politycznego. Gorzka to prawda i warto ją
przemyśleć poważnie, gdyż ambicje zabie­
rania głosu Wt żywotnych dla nas sprawach
ma iiiemal każdy. Ponieważ nie sposób
odebrać tego prawa komukolwiek, trzeba
jasno sformułować trzeci warunek ucze­
stnictwa obywateli w rządzeniu państwem.

Wymieniam go dopiero teraz, ale nie

jest on wcale mniej ważny od poprzed­
nich: musi nas wszystkich — bez wzglę­
du na to jakie zajmujemy stanowisko w

społeczeństwie — obowiązywać kultura
polityczna.

W obrębie tego pojęcia mieści się nie

tylko wiedza, posiadanie skrystalizowa­
nych własnych poglądów, ale także wiele
cech dalszych. Książkę można by poświę­
cić temu tematowi, ale z konieczności wy­
mienię te cechy, które dzisiaj wydają się
mi najpilniej wymagające uświadomienia.

0 W zbiorowości wielomilionowej musi
co jakiś czas dochodzić do konfliktu inte­
resu indywidualnego i zbiorowego. Tpzeba
więc szukać dróg cierpliwego, spokojnego
i tolerancyjnego dochodzenia do rozwią­
zań możliwie najlepiej godzących, te inte­
resy. W krzyku, w atmosferze zdenerwo-'
wania nie słychać argumentów.

0 Każda istotna decyzja musi być po­
przedzona dialogiem. Dopóki trwa dysku­
sja, dopóty każdy obywatel ma prawa
przedstawić swoje propozycje i zastrzeże­
nia pod warunkiem, że czyni to za po­
średnictwem ustalonych, społecznie apro­
bowanych form demokracji socjalistycz­
nej. Jednakże po podjęciu decyzji obowią­
zuje ona wszystkich, gdyż państwo nie
jest klubem dyskusyjnym, ale systemem
instytucji chroniących interes zbiorowy.

0 Dobre współżycie (w rodzinie, w za­
kładzie pracy, także w państroie) wymaga
wzajemnego zaufania partnerów. Po to, by
ono było trwałe trzeba prawdomówności,
jawnego nazywania rzeczy po imieniu,
rzetelnego informowania się o wszystkim,
życzliwości, ale także stanowczości.

O dalszych elementach kultury politycz­
nej spróbuję napisać w najbliższych
dniach. Dzisiaj poddaję pod rozwagę Czy­
telnika pytania następujące: czy mądrze
korzystamy, z szansy zabierania głosu na

temat żywotnych spraw społeczeństwa? W

jakim stylu to robimy i na jakim pozio­
mie? Czy bierzemy wzór z przywódców
państwa i partii, \tórzy rzeczywiście dają
przykład szanowania cudzej opinii?

Nie pouczam. Stawiam pytania.

AbĄM OGORZAŁEK

FAKTY

i LICZBY
W różnych sektorach

gospodarczych x woj. tar­
nowskiego zatrudnionych
jest 37 proc, kobiet. Nie-

próporcjonainie mały jest
ich udział w partyjnym i

społecznym życiu woje­
wództwa. Dlatego też po­
stanowiono stworzyć sze­
roką rezerwę kadrową ko­
biet do pracy właśnie w

organizacjach społeczno-
politycznych, w aparacie
gospodarczym i administra­
cji terenowej. Biorąc pod
uwagę wiedzę, wykształce­
nie, staż partyjny prze­
prowadza się wstępne roz­
mowy z kandydatkami wy­
typowanymi przez komitety
zakładowe i gminę PZPR.

0 W Dębicy I sekreta­
rzem KG PZPR jest Ma­
ciej Soldatow. Jego m. in.
to zasługa, że prowadzona
Przez komitet kronika
działalności społcczńo-po-
litycznej jest najwyżej o-

ccniana | przez władze wo­
jewódzkie.

0 W Tarnowskiem trwają
plenarne posiedzenia i eg-1
zekutywy komitetów miej­
skich, miejsko-gminnych i

gminnych poświęcone
' łą­

czeniu i likwidowaniu nie­
których gmin. Zebrania,
partyjne odbyły się już w

Iwkowej, Czchowie, Mę­
drzechowie, Szczucinie. Dziś
ohradnją gminne instancje
w Bogucicach, Bochni i
Rzezawie.

(-0
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Nowe ceny skupu
Komunikat Rady Ministrów w sprawie zmiany cen sku­

pu produktów rolnych oraz cen detalicznych artykułów
nabywanych przez wieś ną cele produkcyjne i inwesty­
cyjne wzbudzi! zrozumiale zainteresowanie wśród mie­
szkańców wsi. Nie wszyscy z nich zdążyli nabyć wczo­
raj rano naszą „Gazetę” i zapoznać się z komunikatem.
Otrzymaliśmy wiele telefonów z prośbą o powtórzenie
najważniejszych informacji, co niniejszym czynimy.Średni wzrost cen skupu produktów rolnych wyniesie
w procentach: zboże — 40, ziemniaki jadalne późne i sa­
dzeniaki — 30, ziemniaki przemysłowe — 20, Buraki cu­
krowe — 12, rzepak i rzepik — 12, słoma i włókno lnu
i kohopi — 25, materiał siewny — 45, żywiec wieprzowy
— 19,2, żywiec wołowy — 20,2, cielęta — 21, owce rzeźne
— 24. drób — 20, mleko — 21,2, zwierzęta hodowlane —

20. Nowe ceny skupu podstawowych zbóż będą wynosiły:
żyta 450 z!/q, pszenicy 530 zł/q, jęczmienia do przetwór­
stwa 505 zł/q, jęczmienia browarnego 540 zł/q.

Średni wzrost cen środków produkcji i usług dla rol­
nictwa od 15 lipca br. wyniesie w procentach: pasze tre­
ściwe — 45, nawozy fosforowe — 25, nawozy azotowe i
potasowe — 20, środki ochrony roślin — 30, materiał
siewny — 45, maszyny, urządzenia rolnicze i przyczepy —

30, ciągniki rolnicze — 30, części zamienne do ciągników
— 40. Średni wzrost cen artykułów zużywanych na cele

inwestycji i remontów od 15 lipca br. wyniesie w pro­
centach: cement — 60, elementy ścienne (cegła) — 30, wa­
pno budowlane — 40, wyroby azbestowo-cementowe —

20, ceramiczne wyroby kanalizacyjne i sanitarne — 30,
wyroby hutnicze — 40, drewno i materiały drzewne —

45.

Fot. Otto Link

Witaminy dla sanatoriów i kolonii
Codziennie z punktów skupu Krakowskiej Spółdzielni O-

grodniczo-Pszczelarskiej odbiera się dziesiątki ton różnego
rodzaju warzyw i owoców, które niejednokrotnie w tym sa­
mym dniu trafiają na nasze stoły, do stołówek oraz sanato­
riów i kolonii letnich. Placówki kolonijne są zaopatrywane
w pierwszej kolejności. Naszym dzieciom wysłanym na od­
poczynek nie brakuje więc witamin.

Zielony towar jest skupowany i ekspediowany również w

niedziele. M. in. w ub. niedzielę z punktu skupu w Dojaz-
dowie wysłano około 60 t kapusty, czereśni, agrestu.

Podobne ilości codziennie ekspediują punkty skupu KSOP
w Posądzy (najwięcej wysłano czereśni i cebuli), oraz w Pro­
szowicach.

Na zdjęciu: Ludwik Chrustek odbiera warzywa dla kolo­
nii w Rabce z punktu skupu KSOP w Dojazdowie. (cm)

Stadion jak
Na terenie położonym między rzeką Wilgą,

ulicą Konopnickiej, Rydlówką i Matecznym
trwają intensywne prace ziemne. Powstaje tu­
taj m. in. zespół małych boisk, które w przy­
szłości wejdą w skład kompleksu obiektów
sportowych RKS „Garbarnia". Jak pamiętamy
ten zasłużony krakowski klub teren swojego
boiska przekazał pod budowę hotelu „Kongre­
sowego”, otrzymując obietnicę uzyskania in­
nej lokalizacji.

Obecnie nad Wilgą buduje się także 2 nowe

płyty boisk treningowych. Roboty postępują
sprawnie i szybko, chociaż do łatwych wcale
nie należą. Teren wyznaczony pod stadion
to dawne wysypisko śmieci i gruzu. Trzeba
więc było przywieźć blisko 40 tys. metrów
sześciennych ziemi, wyrównać fałdy terenowe,
przeprowadzić prace rekultywacyjne. Robota­
mi kieruje Zespól Czynów Społecznych dziel­
nicy Podgórze i przyznać trzeba, że jak na

razie Wywiązuje się ze swego zadania znako­
micie.

Budowa głównego stadionu dla 25 /tys. wi­
dzów rozpocznie się w terminie późniejszym,
aktualnie trwają prace projektowe a prowadzi
je Miejskie Biuro Projektów w. Krakowie. Już
dzisiaj zaryzykujemy stwierdzenie, że stadion
„Garbarni” będzie reprezentacyjnym obiektem
sportowym Krakowa. Trybuny dla widzów zo­
staną w 1/3 części przykryte dachem, a ich
rozwiązanie architektoniczne może się podo­
bać, Na kilku poziomach zaprojektowano m. in.
obszerne hale treningowe, krytą pływalnię,
sale klubowe, pokoje gościnne, stołówkę, salę
ćwiczeń siłowych. Będzie to więc prawdziwy
kombinat sportowy.

Nadal nie rozstrzygnięte są natomiast pro­
pozycje rozwiązań konstrukcyjnych; stal, czy
żelbeton? Nawiązano w tej sprawie współpra­
cę z Politechniką Krakowską.

Warto w tym miejscu podkreślić, że władze
miasta dostrzegają potrzebę tej inwestycji,
ważnej nie tylko dla „Garbarni”; służyć bę­
dzie ona przecież całemu Krakowowi. A swoją
drogą... gdyby tak piłkarze klubu weszli cho­
ciaż do II ligi... (mik)

marzenie...

WCZORAJ: 0 Collegium
NJaius zwiedziło 20 wycieczek
0 bar' „Rondo” prowadzony
przez WSS „Społem", a miesz­
czący się na rogu ulic Lubicz
i Rakowickiej, swoim klien­
tom oferuje głównie... piwo 0
z wypożyczalni książek KDK
„Pałac pod Baranami” od
godz. 12.00 do godz. 13.00 sko­
rzystało 20 osób 0 duży ze­
gar wiszący nad znajdującym
się obecnie w remoncie zakła­
dem zegarmistrzowskim — od
przeszło miesiąca niezmiennie
wskazuje godzinę 12.00 0
„Centralna Szlifiernia Nożow­
nicza — Ignacy Seweryn” —

głosi napis w podwórcu kamie­
nicy Rynek Główny 13. Cen­
tralna? Nożownicza? Brrr... 0
na skwerku obok stacji CPN
przy ulicy Dietla znaleźć mo­
żna butelki, opakowania po
olejach, a nawet... gaźniki do
samochodów, (zk)

Fot. Wacław Klag

Kilka kilometrów w bok od szosy zakopiańskiej leży Lusina.

Na skraju wsi, mając z jednej strony park, stoi dwór, do któ­
rego prowadzi piękna aleja.

Dwór w Lusinie zbudowano pod koniec XVII w. (świadczy o

tym data — rok 1688, którą zaznaczono na belce stropowej w

jednym z pomieszczeń). Następnie, w pierwszej połowie XIX w.

przebudowano go i powiększono, i dzisiaj ma on charakter kla-

sycystyczny z frontem typowym dla wiejskich dworów z tego

Zabytki do wzięcia
okresu. Z tej bowiem strony budynek jest parterowy i zdobią

go cztery kolumny wspierające ganek. Od strony ogrodu po­
siada dwie kondygnacje, albowiem pobudowano go na stromym
zboczu.

Część dworu, wykorzystywana jest na magazyny Rolniczej
Spółdzielni Produkcyjnej w Libertowie, część jest zamieszkała.

Przy czym cały obiekt jest bardzo zaniedbany' i zniszczony. Po­
bielono wprawdzie ściany frontowe, lecz nie ukryje to powa­
żnych zniszczeń, zwłaszcza, że tylne ściany wspierają już belki.

A przecież piękny — pomimo zniszczenia — dwór lusiński, ma­
jący kilkanaście pomieszczeń mógłby służyć celom kulturalnym
lub wypoczynkowym, (eba)

*

Wczoraj obradowało jury do­
rocznego konkursu „Wiosna-
76”, oceniające dorobek po­
szczególnych krakowskich

dzielnic w zakresie ich este-

tyzacji, porządku i czystości.
Obrady poprzedziła uprzednia
wizytacja terenów wszystkich
uczestników rywalizacji. Wy-

Rywalizacja rozstrzygnięta
działać trzeba dalej

bór był trudny, każda dzielni­
ca posiada przecież swoją spe­
cyfikę i to co łatwo można

zrealizować w jednej, jest zna­
cznie trudniejsze w innej. Osta­
tecznie zdecydowano, że w ro- j
ku bieżącym pierwsza nagro-'
da nie zostanie przyznana. II;
miejsce es aeąuo zdobyły Pod-I

górze i Krowodrza. Decyzja
wydaje się trafna — w tych
rejonach- Krakowa rzeczywi­
ście najwięcej zmieniło, się na

korzyść.

Turyście w Ojnń niełatwe
Do Ojcowa tradycyjnie ściągają rzesze tu­

rystów a szczególnie tam tłoczno w letnie
miesiące. Wędrówka zwykle odbywa się tra­
są: Brama Krakowska — Grota Łokietka —

parking w centrum Ojcowa. Droga na szczę­
ście niezbyt długa, w przeciwnym bowiem
przypadku wskazane byłoby zaopatrywać się
we własne wiktuały przed wyruszeniem na

nią. Przed rokiem jeszcze czynny • był bufet
przy Bramie Krakowskiej, szpetny bo szpet­
ny, ale zawsze można było tam coś zjeść i u-

gasić pragnienie. Teraz stoi rozlatująca się
buda, gęsto zarośnięta pokrzywami, więc sko­
ro nic tam się nie dzieje, wypada ją czym
prędzej rozebrać, żeby nie- straszyła ludzi.
W ubiegłym roku był również otwarty bar
przy parkingu w centrum Ojcowa, zamknięty
ze względów sanitarnych, pozostała więc jedy­
nie dość odległa restauracja na Złotej Górze.

W tej sytuacji liczne wycieczki oblegają
sklep, jedyny zresztą w Ojcowie i co tu ga­
dać do większego ruchu nieprzystosowany
tak pod względem wielkości jak i zaopatrze­
nia i oczywiście w niedzielę, kiedy ruch tury­
styczny największy, nieczynny.

Historia zupełnie osobna to komunikacja.
Kilkanaście autobusów z Krakowa do Skały
to za mało nawet na lokalne potrzeby nie mó­
wiąc już o ruchu turystycznym. W niedzielne
popołudnie z Ojcowa wydostać się wprost nie
sposób. Kiedyś jeździły tu autobusy „zielonej
linii”. Zlikwidowano je ponoć z uwagi na ko­
nieczność zmniejszenia ilości zanieczyszczeń
powietrza spalinami.

A kto na tym cierpi? Ano pospołu turyści
i mieszkańcy Ojcowa-, gdyż okazuje się, że
zgłaszane od lat ich postulaty są zbyt pro­
ste, aby mogły być prawdziwe, (t)

„Lato artystyczne 76“_ propozycje KDK
❖ Codziennie muzyczny non-stop ♦ Szmeicpska na dziedzińcu

Muzyka poważna w pięknej scenerii

Takich niby-znaków na tere­
nie Nowej Huty jest więcej.
Te pochodzą z os. Mistrzejo-
wice. Fot. V/. Klag

Fotodnterwencje

STARY (Jagiellońska 1): S Wy-
spiański: Warszawianka — 19 15

(przedst. zamkn.) .; KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): A Fugard:
Dzień dobry i do widzenia — 19.15.
BAGATELA (Karmelicka 6): L. M

Montgomery: Ania z Zielonego
Wzgórza — 16. GROTESKA (Skar­
bowa 2): A. Lindgren: Karlsson z

ciachu — 10. TEATR STARYCH
MURÓW (Bracka 2 — dziedziniec):
Mistrz Pathelin — 21 .15.

APOLLO (Solskiego 11): Romans

jakich wiele (wł. 18 laj **/000 —

10, 12.30, Kabaret (USA 15 lal)
***»oco

_ 15.30, i9> 20.30 —

(seans ostatni zamkn.) . KIJÓW
(al. Krasińskiego 34): Szczęki
(USA la lat) ***/o°oo — iS .30, 18t
20.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Człowiek w dziczy (USA 15 lai)
♦**/ooo

_ 10, l2, 14, 16, 18, 20 MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Safari
5.000 (jap. b .o.) **/°00 — 16, 19.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Pojedynek potworów (jap. b .o.)
♦/ogo __

14 .45, 17, 19.15. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Szaleństwo
miłości (norw. 18 lat) *,°° — 15.30,
17.30, 19.30. PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka —

10, 11, 15, 16, 17 12 krzeseł

(ZSRR b.o .) *;**. — 12, Heca

(RFN 15 lat) ♦♦;<*> — 18, 20, 22.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): nieczynne. PUCHATEK:

(Park Jordana): Coralgol mary­
narzem — 10, 11, 12, 13, 15, 16

Cenny łup (fr. 15 lat) */ooo° —

17. SFINKS (os. Górali 5): Char-

ley Varrick (USA 18 lat) ****;oooo
— 16, 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Ojciec chrzestny (USA 18 lat)
****/ooo<>

_ 15.45, jg. ŚWIT D. SA­
LA (os. Teatralne 10): Nie ma

sprawy (fr. 15 lat) */oo° — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Rzym (wł. 18 lat)
*♦*♦/«>

_

I5t 17,15, 19,30. ŚWIATO­
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7):
W upalną noc (USA 15 lat) ***/ooo
— 15.30, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7) Nie­
uchwytny morderca (wł. 18 lat)
*/=o — 15, 17, *9. TĘCZA (Praska
27) : nieczynne. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Ostatni skok gan­
gu Olsena (duńs. 15 lat) */000
15.45, 18, 20.15. UGOREK (OS. t-

gorek): Och jaki pan szalony
(ang. 15 lat) */°°° — 17 ,19. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Morderstwo
w Orient Ekspresie (ang. 15 lat)

■»»/ooo
_ 15.30, 13, ao.15. WOLNOŚĆ

(18 Stycznia 1): Z podniesionym
czołem (USA 15 lat) */MQ — 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50: Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ♦»»/<»» — 15.45, 18,
20.15. WISŁA (Gazowa 25): Dziel­
ny Wojak Rosolino (jug. b .o.)
— 16, Nie ujdzie ci to płazem (fr,
15 lat) — U, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Kłopoty z

cnotą (jug. 18 lat) *l°° — la, 20,
KRZESZOWICE — Nowości: Nie­

CO.GDZIE
KIEDT ?

CZWARTEK

15
LIPCA

Henryka
jutro
Marii

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIECIĘCEJ, NEUROLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, LARYNGOLO­
GICZNY: os. Na Skarpie 65, U-
ROLOG1CZNY: Grzegórzecka 18.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) - tel.
204-44 (całą dobę;, PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą
dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr S (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie 01. 1) —

tel 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr I (Gal­

la 24) - tel. 725-55 (18—22),
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA w MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18)
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—20).

SPOŁDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych Od 16 do 23.30, tel. 568-86, 583-
44.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
towarzystwo Świadomego

macierzyństwa (Boh. Stalin­
gradu 13) tel, 578-08 czynne od 9

do 18.
TELEFON ZAUFANIA — 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pok. 144) — tel. 244 -

02 (11—18).

Bruno Schulz

w Teatrze Kameralnym
Poetycka, o niezwykłej obra­

zowości i sile skojarzeń proza
Schulza od dawna jest przed­
miotem zainteresowań ludzi
teatru. Nieczęsto jednak wy­
stawia się na scenie tę specy­
ficzną prozę i tym bardziej
na uwagę zasługuje próba, ja­
ką podjął Stary Teart oraz a-

dnptator tekstu Ryszard Ma­
jor, przygotowując premierę
„Sklepów cynamonowych”. Po
raz pierwszy spektakl ten mo­
żemy obejrzeć w sobotę 17 li­
pca w Teatrze Kameralnym.
Reżyserem tej scenicznej pa­
rafrazy jest Ryszard Major,
scenografię przygotował Jan
Banucha, muzykę zaś Krzysz­
tof Szwajgier. W przedstawie­
niu zobaczymy znanych akto­
rów: W. Sądeckiego. R. Stan­
kiewicza, I. Olszewską. T. Bu­
dzisz - Krzyżanowską, M. G”ą-
bkę. W. Ruszkowskiego i in­
nych. (strem)

Nie wszyscy wyjeżdżają
latem na urlopy i wakacje.
Z Sukiennic, z Muzeum
Narodowego tylko krok i
już turysta staje przed „Pa­
łacem pod Baranami”. Jak
się na te letnie odwiedziny
przygotowujecie? — pytam
dyrektora Krakowskiego
Domu Kultury Tadeusza
Starca.

— Proszę spojrzeć. To
jest program naszego „Ar­
tystycznego Lata”. W pro­
gramie: w soboty o godz.
19 na dziedzińcu koncerty
krakowskiej „Szmelcpaki”,
w Sali Marmurowej — re­
cital Haliny Czerny-Ste-
fańskiej, Wiesława Kwaś­
nego, opera ,Zamek Czorsz­
tyński”, Od 6 lipca do Piw­
nicy pod Baranami zapra­
szamy codziennie na muzy­
czny non-stop. Ceny bile­
tów przystępne, 20 zł nd o-

soby. A w soboty i niedzie­
le io Rynku Gł. 25 — wie­
czorki taneczne.

— A gdybym teraz spy­
tała o ocenę tej propozycji?

— Odpowiedziałbym, że

to na pewno za mało. Mamy
tu pod bokiem duże środo-'
wisko muzyczne, plastycz­
ne, aktorskie. Chciałoby
się pokazać coś więcej,
ale...

_

?
— Turyści poszukują

wieczorem rozrywki pro­
stej, łatwej w odbiorze. Na
koncert „Szmelcpaki” wiem,
że przyjdzie komplet słu­
chaczy.'Na recital muzyki
poważnej —■już mniej, I
dlatego też biura turysty­
czne nie są zainteresowane
proponowaniem swoim goś­
ciom spędzenia wieczoru
na koncercie skrzypcowym.

— A ponadto?
— Właśnie, co ponadto.

Otóż nie uważam, by
przedstawiony w tym roku
program „Artystycznego
Lata” był doskonały. Ską­
dże! Brakuje w lipcu i
sierpniu prezentacji właś­
nie tu, w Rynku naszych
zespołów regionalnych. W
maju odwiedziliśmy 35
gmin krakowskich, w któ­
rych działają takie zespoły.

Z końcem września wystąpi
8 najlepszych z programem
„wesela krakowskiego”.
Może w przyszłym roku
uda się prezentacje rozcią­
gnąć w czasie, rozszerzyć,

— W programie nie. wi­
dzę bardzo ciekawego Wi­
dowiska, które w czerwcu

prezentował na dziedzińcu
Kazimierz Urbański.

— Reżyser mówił o tym
spektaklu tak: „Interesuje
mnie malowanie światłem,,
światłomalarstwo. Pasjonu­
je mnie magia, która istnie­
je dzięki niedoskonałości
naszego oka. Przeprowa­
dzam badania na granicy

filmu i plastyki". Rezulta­
tem tych < poszukiwań było
przedstawienie „Antipho-
na” z muzyką Bogusława
Schaffera.

— Czy powiedzieliśmy już
o wszystkich poczynaniach?

— Nie. O niektórych nie
chcę mówić za wcześnie, bo
a nuż...

Rozmawiała:

“Elżbieta Dziwisz

U zbiegu ul. Katarzyny i Ska-
łecznej ustawiono laki oto znak.

WYPADKI
W Rzeszotarach 14-letni S.

Żołnierzyk jadąc rowerem stra­
cił panowanie nad kierownicą
wpadając pod koła „jelcza”.
Chłopiec poniósł śmierć na miej­
scu. @ Słtuczenia głowy doznał
M. Figiel potrącony przez samo­
chód na ul. 1 Maja.

winni o brudnych rękach (fr. 13
lat) */“» — 16, 18, 20, MYŚLENICE
— Wisła: Trzej muszkieterowie

(pang.- ang. b .o .) — 15.30,
17.45, 20, PROSZOWICE — Syren­
ka: Nie oglądaj się teraz (ang.
18 lat) */°°» — 17, SKAWINA —

Junak: Rozerwany pierścień
(ZSRR 15 lat) **.»»» — 18, 20,
Hutnik:' Pamiętne lato (ZSRR
b.o .) — 19.

POGOTOWIE#

WYSTAWY

Siemiradzkiego 1, Wypadki tel.
09, zachorowania 1 przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-68, Nowa Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myśleni­
ce 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.
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Wydanie A

WAWEL — Komnaty: Wysta­
wa „Wawel zaginiony” (10—15.3u),
Skarbiec i Zbrojownia (10—14.15) i
(15—18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.), Wy­
stawa: „Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—IG), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14 .30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:

(12—18), CZARTORYSKICH: Pijar-
ska 8 (12—18), SZOŁAYSK1CH (pi.
Szczepański 8): (10—16), DOM
JANA MATEJKI, ul. Floriań­
ska 41: Wystawa czasowa „Kie­
runki artystyczne w twórczo­
ści uczniów J. Matejki” (10—15),
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1: Wy­
stawa — ekspresjenizm w grafice

'polskiej (10—16), HISTORYCZNE,
Szpitaina 21: Wystawa — Sceno­
grafia „Groteski” (9—17), Fran­
ciszkańska 4: niecz., Jana 12: Wy­
stawa stała Militaria (9—15), Rynek
Gł. 35 (niecz.), ARCHEOLOGICZ­
NE, Poselska 3 (14—18), PRZY­
RODNICZE, Sławkowska 17: Wyst.
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki i owady
(10-13), MUZEUM LENINA, Topo­
lowa 5: Stała wystawa „Lenin w

Polsce” (9—16), Kr, Jadwigi 41:

(niecz.), ETNOGRAFICZNE, Wol-
ńica 1: (10—15), MUZEUM

MŁODEJ POLSKI, Rydlów-
ka, Tetmajera 26 (15—18), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(10—17), KOPALNIA SOLI W WIE­
LICZCE: (6—12), MUZEUM . ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(7—14.30), MUZEUM LOTNICTWA
1 ASTRONAUTYKI (b. lotnisko w

Czyżynach): (10—14), KTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—21), PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4: (niefcz,),
BWĄ (Szczepańska 3a): VI Mię­
dzynarodowe Biennale Grafiki w

Krakowie 1976 (11—18), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa Alek­
sandra Krzywobłockiego — Fo­
tomontaże (10—18), GALERIA
KLUBU MPiK, Jagiellońska 1:

(10—20), GALERIA KLUBU MPiK

pl. Centralny (10—21), GAL. DESA

(Bracka 2): Wystawa grafiki Wol­
fa Vostella. GAL. DESA (Jana
3): (niecz.), GALERIA „Pryzmat”,
Łobzowska 4: (9—19), GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): (niecz.),
SALON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawa grafiki portugal. (11—18),
GALERIA POD GRUSZKĄ (Szcze­
pańska 1): Wystawa Zdzisławy
Kófolańskiej „Wspomnienie drzew”.
GALERIA KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE (Stolarska 8—10),
Wystawa grafiki Jacka Cuprysia —

laureata V MBG, PAŁAC POD
BARANAMI (Rynek 27 s. 2): Wy­
stawa indywidualna grafiki Marka

Sajduka, absolwenta ASP (15—20),

APTEKI

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7, i

Pstrowskiego 94, N. Huta Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214—28

SKAWINA (Słowackiego 5) — I

tel. 250

RADIQ

PROGRAM I

6.00—8.00 Sygnały dnia. 8, 9, 15,
16, 19, 20, 21, 23 — Wiad. 8.03 Ko­
mentarz. 8.10 Mel. naszych przy­
jaciół. 8 .35 Bydgoski konc. rozr.

9.05 Po jednej piosence. 9.20 Słyn­
ne. ros. zesp. lud, 9.45 M. Doświaa-

czyńskiego przypadki — fragrn. 4

pow. 1, Krasickiego. 9.55 Miniprze-
gląd folkloryst, — Francja. 10.00
Lato z Radiem. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25
Koszalin na muz. ant. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Zesp. „Ptaki”, 13.15
Dom i my. 13.30 Katal. wydawn.
13.35 Spotk. z folklor. 14 .00 Co się
Wam w tej audycji najbardziej
podoba? 14.20 Sport to zdrowie.
14.25 Człowiek i środowisko — gaw.
Z. Trzebiatowskiego. 14.30 Wakacje
z muz. 15.05 List z Polski. 15.10 Z

polskiej fonoteki. 15.35 . Z lekką
muzą przez'lata. 16.05 Inf. dla kie­
rowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11

Antologia jazzu polskiego. 16.30
Aktualn. kult. 16.35 Estrada przy­
jaźni —aud. D. Lubeckiej. 16.55
Huta Katowice ma głos. 17 .00 Ra-
diokurier. 17.20 Parada pols. pios.
18.00 Muz. i aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Twórcy
pols. pios. — W. Korcz. 19.15 Ork.
PR i TV w Katowicach. 20.05 Konc.
z gwiazdą — K . Gott. 21 .05 Kron

sport. 21.15 Konc. życzeń. 22.00 Z

kraju i ze świata. 22.20 Na trąbce
gra A. Mazurkiewicz. 22.30 Rep. na

zamów. 2 .45 ^linirecital Daniela.
23.10 Koresp. ź zagr. 23.15 Wybitni
artyści polscy — T. Woytaszew-
sk?

piosence. 14 .10 Więcej, lepiej, no,

woczesniej. 14.25 Muz. pejzaze v.e

xranc. barwach. 15.00 Hadioierie,
16.00 Słowackie nuty góralskie z

Detry. 16.10 Trzy plusy dla urody
i6.2o Mel. z musicali. 16.40 Wiad,
znad Wisły' i Dunajca. 17 .00 Recit.

lortep. A. Dvarionaite. 17.20 Nim

się książka ukaże — fragm. prozy
K. Truchanowskiego. 17.40 Radio,
latarnia — aktualn. mag. popul-
nauk. 18.00 Z nagrań solistów za­
proszonych do Studia PR —

L. Walatyński bas-baryton. 18.30
Echa dnia. 18.40 Urządza-
nie ziemi. 19.00 Festiwal Muz,
Dawnej w Starym Sączu —

rep. J . Bresticzkera. 19.30 Powsze-
chnica satyr. 20.00 Recital z nagr.
skrzypka H, Szerynga i pianisty
Ch. Reinera. 20.30 Wiersze D. Pa-

włyczki. 20.40 Symf. S . Prokofie­
wa. 21,45 Wiad. sport. 21 .50 Chór

Chłopięcy i Męski p/d S. Stuligro­
sza. 22.10 Książki, które na was

czekają. 22.40 Francoise-Bernard
Mache — „Naluan” na taśmie i ze­
spół kamer, 23.00 W kręgu miłości

rycerskiej, czyli Trubadurzy i Tru-

werzy. 23.35 Co słychać w święcie.
23.40 J. Massenet: Fantazja na wio­
lonczelę i ork. '24.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

PROGRAM III .

8.05 Kiermasz płyt Wytwórni Me-

louia. u.3u Co kio iubi. 9.00 „Naj­
dłuższe pożegnanie” — pow. O.
Soriano. 9.10 Stevie Wonder —

kompoz. poszukiwany. 9.30 Nasz
rok 76. 9 .45, 10.35 Dyskoteka pod.
gruszą. 11 .00 Życie rodź. — mag.
11.30 jazzowe nastroje braci Laws.
12.05 Połudn. wyd. mag. Z kraju
i ze świata (z Pr. 1), 12.25 Za

kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.uO „Zegnaj Grosvenor

Sąuare” — pow. F. Ciifforda.
14.00 Lato w Fiinarmonii Jacąues
ibert Lscales (Porty), Orkiestra

Symfoniczna Radia Francuskiego
dyryguje Leopold Stokowski —

Jacąues ibert, Divertissement na

orkiestrę Kameralną Wielka Or­
kiestra Symfoniczna Polskiego Ra­
dia i Telewizji, dyryguje Bohdan
Wodiczko — Jacąues Ibert, Sym­
fonia koncertująca na obój i or­
kiestrę — John de Lancie — obój
Londyńska Orkiestra Symfonicz­
na, dyryguje Andre Previn — taś­
my. 15.05 Program dnia, 15.10 „Da­
mą być” i inne przeboje. M. Ro­
dowicz. 15.30 Sezam pod Trójką —

aud. reklamowa. 15.40 Wiązanki
standardów — gra zespół Gole
Washboerd. 16.00 Rozszyfrowujemy
piosenki (opr. A. Rudnicka). 16.20
Jazz rock espołów Extra Bali i La­
boratorium.' 16.45 Na?z rok 76.
17.05 Muz. poczta UKF — prowa­
dzi W. Pograniczny. 17.40 Fotopla­
stykon — aud. L . Marjańskiej i
W. Legowicza — Stany Zjednoczone
Ameryki — San Francisco. 18.00

IVIuzy ko branie. 18.30 Polit. dla

wszyst. 18.45 Nowości radzieckiego
jazzu i piosenki (opr. A. Pietrow
i A. Zarębski). 19.15 Książka ty­
godnia — M. Wierzyński — „Spo­
kój olimpijski czyli od Monachium
do Montrealu”, 19.35 Opera tyg.
— Gustave Charpentier „Luiza”
(opr. W. A. Bregy). 19.50 „Naj­
dłuższe pożegnanie” — pow. O.
Soriano. 20.00 Wariacje na tema­
ty Gershwina. 20.30 Niedyskrecje
Temidy (2) — gawęda H. Nowo-

górskiego. 20.40 „Trzy małe na­
stroje” — gra zespół Modern Jazz

Quartet, 21.00 Reminisc. muz. —

Pierwszy wykonawca VIII Sonaty
Prokofiewa — Emil Gilels — aud. J.
Webera. 21.50 Sonety Szekspira
śpiewa Cleo Laine, 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Barbara. 22.15
Co wieczór pow. w wyd. dźwięk.
J. Janicki „Lekcja poloneza”. 22.45
Piosenki tylko dla dorosłych. 23.00

Swoje ulubione wiersze recytuje
J. Para (Katowice). 23.05 Czas re­
laksu (opr. R. Waschko). 23.45

Progr. na piątek. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Ray Charles. 24.00 Ko­
niec progr. i hymn.

PROGRAM IV ‘

7.40 Muz. 8.00—11 .55 Transmisja
Fr. I. 11.55 Zespół A. Maliszewskie­
go. 12, 16 Wiad. 12 .05 Aud. dla wsi.
12.15 Zesp. tyg. — Limancwianie
— kandydat na IX Międzynar.
Fest. Folki. Ziem Górskich w Za­
kopanem (Kr). 12 .25 Rytmy ludo­
we obu Ameryk. 13.00 Z radiowej
fonoteki muz. (stereo) (Kr). 13.50
„Dookoła Alcesty”. 14.20 Omów,
progr. literack. 14 .25 Teatr PR
— Studio Współczesne — „From-
borska baszta” słuchów. J. Jerzy-
ny. 14.55 Teatr PR — słuchów,
współcz. „Diabeł” W. Rumia. 16.05
Studenci krakowskiej PWSM.
16.40 Wiad. znad Wisły i Du­
najca (Kr). 16.50 „Pokolenia” au­
dycja w oprać. Danuty Włady-
czańskiej (kr). 17 .05 Czwartkowy
podwiecz. muz. (Kr). 17 .20 Konster­
nacje z przydźwiękiem — aud. w

opracow. T. Oszasta (Kr). 17.35

Swoje ulubione wiersze recyt. J .

Radziwiłłowicz (Kr). 17 .40 „Echa
Krynicy” — konc. arii oper. (Kr).
18.00 Radio-reklama (Kr). 18.10 W

ryt: sport. (Kr). 18.24 Pog. (Kr).
18.25 Kodeks i kierownica — „Od­
bieranie i cofanie prawa jazdy”.
18.40 Wolność nadeszła w lipcu.
19.00 Rad. Porad. Język. 19.15 13
lek. jęz. rosyjsk. 19.30 J. B . Lully
— „Alcesta” opera w V aktach,
(stereo) (Kr). 22.30 Rozmowy o filo­
zofii — Czy są takie rzeczy któ­
rych filozofowie nie wymyślili?
22.50 Jazz. 23.00 Koniec programu
i hymn.

I
GALERIA KLUBU AGH: Wystawa
prac fotograficznych Janusza Le­
śniaka.

MYŚLENICE — BWA, 3 Maja:
Wystawa malarstwa Pawła Bielca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepec-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I
ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:
(10—21).

SALON ROZRYWKI, Pstrow-
! skiego 12 (niecz.).

ZOO - Las Wolski (9—17).

WESOŁE MIASTECZKO — Bień-
C czyce: (11—21^

PROGRAM II

4.27 Pocz. progr. 4 .30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30, 23.30 —

Wiad. 4.35 Dzień dobry pierwsza
zmiano. 5.00 Por. muz. 5 .35 Od czy­
stości do gośpodarn. 5.45 Mel. na

dzisiaj. 6 .00' W kilku taktach, w

kilku słowach. 6 .10 Kalend. Rad.
6.15 9 lek. jęz. niem, 6.35 Gimn,
6.45 Pogoda. 6.45 Co słychać? 7 10

Miniatury instrument. 7 .45 Od me­
nueta do poloneza. 8.35 Linia sta­
li: „Jak stal z konwertora” — aud.
J. Skrobota i L. Konarskiego 9.00

Wakacje melomana. 9.40 Tu iladio
Moskwa. 10.00 Kron kuit. 10.40 Nie
ma marginesu. 11.00 Gra Warszaw­
ska Ork. PR 1 TV p/d Wł. Kamir-

skiego. 11.35 Choroby weneryczne
nadal gpoźne. 11 .40 Alkohol, alko­
holizm, alkohol. 11.45 Od Tatr do

Bałtyku — Opoczyńskie. 11 .50 Ra­
diowa Poradnia Rodzinna. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05. Aud. dla
wsi. 12 .15 Zesp. 'tyg.: Kapela Li-

manowiąn — kandydat na IX

Międzynar. Fest. Folki. Ziem Gór­
skich w Zakopanem. 12.25 Siada­
mi Kolberga: „Mary, zmory i clu-
siołki”. 12.45 Wakacje melomana.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Lato w

PROGRAM I

9.00 Program na dzień dobry.
11.00 Montparnasse 19 — film fab.

prod. franc. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik (kol.) . 16.40 Obiek­
tyw — program woj.: poznańskie­
go, gorzowskiego, kaliskiego, ko­
nińskiego, leszczyńskiego, pilskie­
go, zielonogórskiego. 17.00 Dla mło­
dych widzów. 18.10 Rady, informa­
cje, opinie. 18.15 Patrol. 18.45 Melo­
die zawsze, młode. 19.15 Przy­
pominamy, radzimy. 19.20 Dobra­
noc — Mieszkaniec zegara z ku­
rantem. 19.30 Dziennik (kol.) . 20.15
Studio olimpijskie. 20.35 Podróże

detektywa ode. pt. Klejnoty ro­
dzinne — film seryjny prod. an­
gielskiej (kol.). 21 .25 Pegaz (kol.).
22.10 Dziennik (kol.) . 22 .25 Mara­
ton — film dok. Tadeusza ’

karczyńskiego.

PROGRAM II

16.45 Program dnia. 16.50 Moje
miasto — Rybnik. 17.10 Moto-ma-

gazyn — Zderzak — program roz­
rywkowy.17.30 Ludzie nauki —

prof. dr Józef Mądalski. 18.00 Ki­
no letnie — Słynne ucieczki —

ode. pt. Niewolnik galijski —

film seryjny prod. franc. (kok).
19.00 Kronika (Kr). 19 20 Dobranoc

(kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 20.15
Studio olimpijskie. 20 35 Przegląd
twórczości Jeremiego Przybory —

Balladyna. 21 05 Jarmark pieśni i
tańca - Mielec 76 (kol.) . 21.25 24

godziny (kol.) . 21 .35 Granice re­
kordu. 22 .05 Róże Montreux —

Burt Bacharach (kol.).

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV —• Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


